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C Z ą Ś G  G R Z Ę D O W A .
ctwa i  siedzibą urzędową w Tarnowie, zło­
żył dnia 28 października 1919 przepisaną 
przysięgę.

Minister u. , 
l6aia onhr J’łn8ń religijnych i oświe_Pobliczt _~».vznego zamianował M#ryana 
Biczerbowskiego, zastępcę nauczyciela 

n a n rv1 "1_:
W 80-vf f  ~~*V Vl',ł,ł "

laik v aaiIczycielski3m męskiem w Bu- 
j t ia U’ aaaczycielem głównym w tym zakła-

kde8^NUer^ ay ®el3Ss t Bządu przeniósł 
W  ~j*miestaictwa Bolesława Hellera z 
„ t- ^ aro*®swia poruszając mu za-

111 aiorownietwo tamtejszego starostwa,

1 Generalny Delegat Bządu zamiano
Uoncypistami policji w dyrekcyi polieyi
(Lwowie praktykantów konceptowych P° ̂
p -  Tadeusza Baczyńskiego i  Iiyd°ra WS‘ “hera.

Prezes Bądu apelacyjnego 
Mnianował dr. Kazimierza Maryę KrŁ5 , 

Owakiego, koncypistę Hamieatnictwa, a? !" 
kantem w sądzie okręgowym w Krakowie.

w Krakowie

Z frontów.
Komualkst 

Wgfsiawstdaga sztaba geaer&lnep
z dnia 25 listopada 1919,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
M ięlzy Desną a ujściem rzeki Uszaty doko­
nały nasze oddziały śmiałego wypadu na pół­
nocny brzeg Diwiny biorąc kilkudziesięciu 
jeńców, 2 działa s obsługą, karabin maszy­
nowy i znaczną ilość nat«ryału  wojennego. 
Na reszcie frontu ożywiona działalność bo­
jowa patroli wywiadowczych.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  B«z zmiany.
Zastępca szefa sztabu g en e r.: 

pułk, Haller.

[ _ Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie
aańanował ukończonego słuchacza praw 

; ta ttcisłVa Juzwę, aplikantem.

-> Inżynier Józef Pruchnik, star. radca 
I a wnictwa galic, Wydziału krajowego, rzą 

°w° uprawniony cywilny iużynier budów ni-

■BĄWITA-GAWROŃSKI. 70)

K r ó l  i  C a r o w a -
P o w l« * ć  z  k o ń c a  X V III. w .

(Ciąg dalszy),
zv ?y8?al osobnych posłańców, kió- 

I*iia4 « ł l ea! wsd łu i Dniepru, mieli dać 
' e»«ki! si: gdy ujrsą galery kró-

1 P r s v n ^ ł Słeie oko,° ?odz. 8 rano kuryer
ńacB !m!i galopem z wiadomością, żs pły-
dwi* » • 'widział na własne oczy i i 1' sa

■*atn»ma * l tr*y godziny, cała flotylia
‘ V7Bun«>a sl.® Kaniowem. Mnóstwo ludu

**er»ou° 8' ® ^ak mrowia i zbitym, długim
Try »  ^  as ŝwiło się na w zgóm eh  cieka- wzrok utkwiwszy stronę Kijowa.
W J S r  ok^  do8tneg*° jui ,d -u^
niby i . t f i  I?  * ,aLa DaiePr*n. wyciągniętych
W s i«  olbizymi, który powoli p su-
corai. L  Kaniowowi. Coraz bliżej, bliżej... "yrrżtfe j,

n7rag?attS^e’ ud5ielano sobie wzajemnie 

a ta n T . T^n  Ua Prłedzie — to admiralski...
rym wi5ika^hpłyn?*y ~~ Bakt6'
Wej zapewne lSleW powiew*’ — t0 eaT0*
Wieibf'0 0̂ Ps*aeu królewskiego panował ruch 

e l f  / u t  w gorączkowym wirze krę- 
biagano ~  zaprzęgano powozy -

trz łm o ?  p.od Kaniowem,,, Cała flotylia za- 
Vff ą 1̂  na  ^rodku Bnieprui 

ia ni« ° ^  •» ro*lewu wiosesnego jeszcze by- 
me wró« ła  do normalnego łożyska; rse-

Sprawa walutowa.
n w iss ł 

M A B Y A N  T U R S K I
dyrektor Banku związkowego we Lwowie.

Kweatya, o której w pierwszej połowie 
roku bieżącego mówiło się i pisało a i do 
znudzenia, straciła później wielo na aktual­
ności i jakby poszła w zapomnienie, Społe­
czeństwo widocznie hanfało zupełnie wiedzy 
fachowej i aksperyeieyi M inistra skarbu i 
o ile przedtem bardzo żywo brsło bezpośre­
dni nawet udział, w rozwiązywaniu trudne­
go problemu, wyrażając na specyalnych ze-

ks przeto przedstawiała się jak morze. Od 
gór Kaniowskich począwszy ai po krańce 
horyzontu widać było tylko płaszczyznę wo- 
dpą, po nad którą w prostej linii wzroku 
sterczały po nad wodą niby w^spy zielone — 
zalane zarośla łozy nadbrzeżnej i łąki wyżej 
nieco nad poziomem wody leżące. Hen — da­
leko — już w oddaleniu ledwie widzialnem, 
odcinała się od zwierciadła wody ciemna 
smuga z odcieniem szaflrowem lasó* sosno­
wych. Nad tym obnym im  krajobrazem, peł­
nym dzikiej siły, drgały jasne promienie 
słońca i roztapiały się w wod*ia W wstęgi 
złociste.

Pized samem południem w galery 
admiralskiej rozległ s;ę wystrzał. Eeho jego, 
przelatując nad Duieprem zwiastowało rozkaz 
rzuesnia kotwicy. Powoli galery poczęły za­
trzymywać się na głównym biegu rzeki w 
dość znacznem oddaleniu od brzegu.

Ledwie echa wystrzał* z galery admi­
ralskiej znikły, po nad wodą przeleciawszy, 
w załomach gór i w bezbrzeżnej dali, z gó­
ry zamkowej, ze strony polskiej rozległ się 
nowy strzał — powitalny. Po nim nastąpił 
drugi, trzeci, dziesiąty — bez przerwy. Śto 
takich salw ogłosiło ludności, zebranej nad 
brzegiem, radość J , K. Mości z przybycia 
Imperatorowei.

Jeszcze formy powitalne nie wyczer­
pały przyjętej ilości salw, jeszcze obłoki dy­
mu burego nie rozpłynęły się po nad po­
wierzchnią ijody, gdy od jednej z galer od­
płynęła wspaniała szalupa — za nią druga, 
trzecia... Ciekawi naliczyli pięć.

Jakkolwiek wkrótce, najmniej oszuki­
wany, zaczął pad»c deszcz, nie przerwał on 
zgoła ani świątecznego nastroju, ani t«i tłu­
mów nie rozpędził.

Prądem płynęła szalupa strojna w pą-

braniach opinie mniej lab więcej fachowe, 
o tyle później, s chwilą, kiedy portfel skar­
bu objął dr. B iliński, zamilkło i prze­
stało „wtr*csć się* w resort Ministra,

Z biegiem czasu atoli, kiedy sytuacya 
na targu pieniężnym poczęła się kompliko­
wać, stawać się coraz bardziej nienaturalną 
a nawet gospodarczo niebezpieczną, powró­
ciło samoczynnie zamtsrosowanie dla spra­
wy waluty.

Trwające od roku prewisoryum walu­
towe, skazujące nas na posługiwanie się 
środkiem płatniczym, nie mająeym żadnego 
realnego fundamentu, nie podlegającym z 
nsszej strony statystyczno-emisyjnej rewizyi 
nie kontrolowanym u nas w obrocie pr*8i 
nikogo, — krótko walutą prawdziwie bez­
pańską, wywarło na gospodarczem żyafu 
wpływ wybitnie ujemny, wywołując spora­
dyczne pertirkscye ekonomiczne, zależne w 
przejawach od tego, eo przynosiły niecier­
pliwie przez społdezeństwo oczekiwane po­
głoski o zamiarach Ministerstwa skarbu. 
Bsecz oczywista, — że Małepolska w spra­
wie regulacji waluty najbardziej intereso­
wana, najdetkliwiej odczuwała nienormalny 
sten tymczasowości, Przypomnijmy tylko 
pamiętna ucieczkę przed koroną w przed­
dzień zam ierzonej stemplowania i to prze­
ładowanie kas bankowych banknotami, któ­
rych właściciele choieli przy pomoey lekat 
bankowych uniknąć strat i kłepetów, połą­
czonych z ostemplowaiiem 1 pożyczką przy­
musową.

Na kilka tygodni stanęło wtedy życie 
gospodareze, gdyż nikt nie myślał o ni- 
czem innem, jak tylko, aby się gotówki po­
zbyć za każdą cenę i w każdy możliwy spo­
sób. A potem znowu brak banknotów koro­
nowych w lipcu i sierpniu br., brak, który 
w równej mierze odczuwały banki, jak i Rtąd, 
potrzebujący koron na bieżące i nadzwyczaj­
ne wydatki w Małopolsee.

Skutki tvch nerwowo powtarsającyeh 
się, a gospoderezo deprymujących zjawisk,

zostawiły ślady na ogólno gospodarczem po­
łożeniu kraju, odbijając się na zdolności 
produkcyjnej, już i tak wojaą wymaltretowa- 
nego społeczeństwa, W miarę, jak zagranicą 
kurs korony spadał, traciła ona dla na? co­
raz barduej wartość międzynarodowego środ­
ka płatniczego, że zaś równocześnie w kraju 
ezekały ją ciągle niepewne losy wiszącej 
nad nią regulacyi waluty, malała takie jej 
wewnętrzna siła kupna, uniemożliwiając 
wszelką przedsiębiorczość, o ile kalkulowana 
była ona w koronach, Coraz mniej było 
ludzi, którzy chcieli pozbywać się jakich­
kolwiek wartości ruchomych czy nierucho­
mych, w zamian za problematyczną koronę. 
Wynikiem tego uzasadnionego zresztą do 
pewnego stopnia wstrętu do gotówki koro­
nowej, są nasze dzisieisze braki aprowizs- 
cyjne i drożyzna, wobec której dotkliwa 
drożyzna s przed roku, wydaje się rajem 
taniości.

W Łakiaj sytuacyi oczekiwaliśmy zapo­
wiedzianej na jesień regulacyi waluty. Za­
miast niej, przyszło eipoió p. M inistra skar­
bu. Społeczeństwo, a wraz z niem zagranica 
usłyszała, że regulaeya waluty nsszej zosta­
je na razie zaniechana, a zamierzona nato­
miast unifikacya, nastąpi wbrew przewidy­
waniom, znacznie późnie5, dopiero wtpoesąt- 
kach przyszłego roku, Pc tam oświadczeniu 
nastąuiła chwilowa konsternacya, moment 
niezdecydowania i ziraz potem reakeya, 
która wywołała wotrsąśnienie, bodaj że ze 
wszystkich tych, któreśmy przeszli najprzy- 
krzajsze, a dla interesów społeczeństwa i 
Państwa najgroźniejsze.

Stała się rzecz dziwna na pozór. Oto 
w przeciągu kilku zaledwią dni, banknot 
koronowy, którego do tej pory była wielka 
fbundancy*, ginie z cbiegu, — znika. Kasy 
bankowe nie zasilane normalnym przypły­
wem gotówki, wyczerpują się, kasy pań­
stwowe koron wogóle nie posiadają. Nie 
mając do dyspozycyi koron, wypłaca Rząd 
1 listopada płace urzędników w m arkach

sowy baldachim, suto złotem! frendzlami  ̂ czy może przedstawić się Carowej 
ozdobiony, a w yróżuhłs się od innych kształ- 1  Poniatowski ?

‘ wielkością. Pędziła szybko, gnana przez

jako h r

tern i
24 wioślarzy, strojnych nie tylko odpowie­
dnio do uroczystości, ale każdy z nich był 
ozdobiony medalem zasługi z czasu ostatniej 
wojny z Turcyą. W tej szalupie ieshał Bez- 
borodko i Borjatyński, ażeby J. K. Mość za­
prosić na obiad do carewej. Na innych sza­
lupach była świta Imperatorowej i miejsce 
dla świty króla.

Powozy dworskie czekały na brzegu, 
aby zabrać ich do pałacu. Formalności za­
proszeń trwały krótko.

W szalupie Imperatorowej oprócz Bez- 
borodki i Barjatydsktego zasiadł Król, Mni- 
siek z żoną, książę Podskarbi, hetman Tysz­
kiewicz, possł aig ielski W bitwort i kilku 
flgurantów, W innych az&lupach rozmieścił 
s’§ Dwór Króla Jegemości, Dzieduszycki, 
pisarz litewski, nie odstępny Naruszewicz, 
który temn Dworowi dodawał blasku „oświe­
conego", Deboli, Komarzewski, szambelan 
Szydłowski, hr, P later, jakoteż obaj adju- 
tanci królewscy Byczewski i Kirkor, Po za 
Naruszewiczem Dwór nie świecił bardzo 
jasno. Kilka szalup odjechało bez gęści. 
Widocznie przeceniono w Kijowie wielkość 
Dworu Królewskiego,

Potemkina w orszaku powitalnym nie
byłe,

D stksęłe te troshę króla, ale pocieszał 
się tem co mu hr. Stackelberg powiedział 
o Potomkinie: il fant allsr p»r lui.

Carowa miała swoje apartamenty -na 
galerze D n i e p r .

Gdy szalupa Królewska zbliżała się do 
niej — zagrzmiał sygnał powitalny z działa, 
na które wszystkie galery odpowiedziały,

Już w drodze król zapytał Bezborodki,

Bezborodko odpowiedział dość chłodno.
-r- Ostrowa życzy sobie widzieć się tyl­

ko z Królem polskim.
Hr. Poniatowski zanadto przypominał 

wszystkim czasy romansów w Peterhofie.
Król już miał bilety wydrukowane jako 

hr. Poniatowski. Zachował je — dla Dworu 
Carowej.

Gośeie polsey płynęli otoezeni echem 
salw armatnich i dźwiękiem muzyki, które 
przegrywaiąe na każdej galerze co innego, 
tworzyły dziwną mieszaninę tonów,

Na pokładzie imperatorskiej galery ju t 
zdaleka widać było skupioną grupę głów, 
wpatrzonych w kierunku płynącej szalupy, 
wiejącej Króla.

Czerwonem suknem wyścieloae schody 
wiodły na pokład galery do pomostu. Tuż 
na brz8fu pomostu oczekiwał Króla książę 
Petem kin, otoczony świetną świtą, przybrany 
w order i wstęgę Orła Białego. Inni dygni­
tarze rossyjzcy również mieli na piersiach 
odznaki polskie. Król z uśmiechniętą, roz­
promienioną radością twarzą, z peanem  za­
dowoleniem wzrok swój zatrzymał na pol­
skich orderach rossyjskieh generałów, wi­
dząc w ttm  dowód dystynkcyi, z jaką go 
witano. To t s i  na pochylające się ku niemu 
głowy, odpowiedział łagodnym uśmiechem 
i ukłonem. .Przywitawszy się z pawną ser­
decznością z Potemkinem, wśród ukłonów, 
bardziej ciekawych niż uniżonych, w ssysten- 
cyi księcia Taurydy, udał się wprost do ga­
binetu Imperatorowej.

Przed drzwiami Potomkiń cofnął się.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wedle giełdowej relacyi, wojsko asy gnaj a 
w markach pł*«e i należności dostawców.

Dzieje się to wszystko w chwili, kiedy 
marka polska nie jest a nas i nie może być 
a i do wydania odnośnej ustawy, normalnym 
środkiem płatniczym. Pozatem Bząd, mając 
do pokrycia pilne zobowiązania koronowe, 
kupuje koronę na giełdzie, rzucając na targ 
znaczne ilości marek, W naturalnej konse- 
kweneyi powstaje tedy na rynku iBflacya 
„obcej" waluty i tem większ? głód koron, 
Marka, badąca oblipiem Państwa Polskiego, 
spada u nas i w Warszawie o 45 punktów 
w stosunku do korony, którą równocześnie 
notują na giełdzie zurychskiej 8 5 eentima. 
Oto sytuacya paradoksalnie nienaturalna, sle 
logicznie wynikająca ze stanu niekończącej 
się i denerwującej tymczasowości, o której 
wspomnieliśmy na początku.

J obŁ ona pewaina, bardziej powaina, 
n iiby można przypuszczać, Budzące się ty ­
cie gospodarcze, powstające świeżo przed­
siębiorstwa potrzebują nowych środków obro­
towych, potrzebują ich takie w znaczniej­
szej ilości stare i uregulowane zakłady, 
Niezmiernie zwiększone koszty surowców 
i koszty produkcyi, wymagają większego 
kapitału ruchomego. Znacznie więcej, n ii 
kilka miesięcy wstecz, wymaga kapitału 
obrotowego handel, wreszcie zaś codzienna 
potrzeba jednostek.

I  tu, obok innych, jest powód braku 
gotowych pieniędzy, krąiących dziś duio in- 
tenzywniej, aniżeli wtenczas, kiedyśmy nad 
Małoppolską rządy obejmowali,

Zapotrzebowanie kapitała obrotowego 
widocznie się zwiększyło równocześnie z o- 
świadczeniem M inistra skarbu, ie  unifikacya 
zostaje przesunięta o kilka miesięcy a wy­
płata polskiej potyczki państwowej prolon­
gowana do 1 maja 1920 r. Umfikacy' spo 
dziewano «ię naipóżaiej w paż iziern ku a 
polska pożyczka państwowa, miała zostać 
zapłacona gotówką 1 listopada. N* wypłatę 
tę liczyli właściciele asygnat potyczki i o- 
graniczali swe p o trz e b y  gotówkowe do te r­
minu przyrzeczonej pł-tności.

Kwota ulokowana w potyczce państwo­
wej przot Małopolan ę wynosi około */* mi­
liarda koron, została zaś wzięta od społe­
czeństwa w epoce zupełnego zastoju gospo­
darczego (miesiące zimowe b r ), rzecz prze­
to naturalna, te  dziś, kiedy aktywność eko­
nomiczna wzrosła, w za ileniu furduszów 
obrotowych g  s >odarstw, przedsiębiorstw i 
jednostek stanowić miała poważną pozycję. 
Na płynność jej wszyscy lictyli, z chwilą 
więc, kiedy rachuba ta  magle zawiodła, zwró- 
ceao się naty bm iast do rezerw letących w 
formie lokat, lub wreazcio do kredytu pry­
watnego i bankowego.

K*sy banków, pomimo notorycznie w y­
sokich stanów, wyczerpały się wobec tego 
szybko. Zmuszone tem ba ki. poczęły czer­
pać ze s»>eh rezerw, które ulokowały w 
P> Iskiei K-ajowej Kasie Połycz*owei na ra­
chunkach iyrowych. Tu jednak spotkały się 
z rzeczą zgoła przez się niespodziewaną. Oto 
P. K. K. P. po kilku dniach odmówiła wy­

płat, z powodu braku zapasu kanknotów ko­
ronowych. Pamiętać trzeba, ie  zobowiązania 
P. K. K. P, z tytułu rachunków iyrowych, 
wynoszą z górą pół miliarda koron. Nie mo­
gąc zrealizować swych pretensyj do banku 
państwowego, stoją nasze banki wobec bli­
skiej moihwości zamknięcia wypłat. Do tej 
pory radzą sobie jak mogą środkami wła­
snymi. Kupują koronę na giełdzie warszaw­
skiej, w obrocie między sobą i swymi kli- 
jentami zastępują gotówkę o ile się to da 
przekazami i czekami i t, p. S r  dki te je­
dnak na dłuiszy przeciąg csa0u starczyć nie 
mogą i będą tak długo tylko paliatywami 
odsuwającymi na czas jakiś wybuch ostrego 
przesilenia, jak długo istnieć będzie dotych­
czasowy stan, w którym usuwający się z pod 
najbardziej przemyślanych i przekslkulowa- 
nyeh obliczeń przypadek, ciemna spekulacja 
czarnej giełdy, wreszcie gospodarcze nieu- 
świadomienie społeczeństwa, odgrywać będą 
naczelną rolę,

Sytuacyi tej na wskróś niezdrowej za­
radzić m cina tylko przez energiczny i rady­
kalny środek, działający natychmiast, który 
zastosować trzeba śmiało, choćby nawet wy­
konanie jogo byłe trudne, zanim jeszcze spra­
wa nabierze niebezpiecznych kształtów,

Środkiem tym jest nostryfikacja, czyli 
ostemplowanie obiegających u nas koron, 
jako krok pierwszy do ustalenia kursu na­
szej korony do marki polskiej. Z chwilą 
przeprowadzenia tej operacyi, ustanie na­
tychmiast brak banknotów koronowych, gdyi 
marka »tanie się takim Bamym środkiem 
płatniczym jak korona, skończy się zniżko­
wa spekulacja na markę polską, wreszcie uj e- 
d ost-jui się i uprości obrót pieniężny po­
między wszystkiemi dzielnicami Państwa. Jest 
to jedyne dziś a niezbędnie konieczne re- 
medyum, wobec wiadomości, ie  w skutek 
strajku w wiedeńskich drukarniach, opóźni 
się druk banknotów poza poprzedni przei 
p. M inistra przewidywany termin, czyli, te  
wymiany koron przed końcem pierwszego 
kwartału przyszłego roku, spodziewać się 
nie można.

Ten wslutowo techniczny sabieg ma 
prócz wielu praktycznych przymiotów także 
tę dobrą stronę, ie  załatwi zarazem wyma­
ganie traktatu pokojowego co do ostemplo­
wania koron małopolskich. Korony obiega­
jące w byłej okupacyi austryackiej, nie po­
trzebują być jak wiadomo stemplowane.

Przypomnieć należy, to reprezentanci 
Małopolski konsekwentnie żądali p zy oka 
zyi wszystkich narad walutowych stemplo­
wania koron, przewidując zawikłaum jakich 
świadkami dzisiaj jesteśmy. Żądanie to po­
stawili na obu ankietach walutowych a zwła­
szcza na drugiej, na której mszący te słowa, 
kategorycznie żąd«ł zanotowania w protoko­
le ankiety, te  małopolanie uważają ostem­
plowanie i skontyngentowan'6 koron za punkt 
wyjścia dla ustanowienia relacyi pomiędzy 
nową walutą i koroną, zwłaszcza wobec te ­
go, że sumę koron będących w obiegu w 
Małopolsca szaeowano w Warszawie dowol­
nie i dość fantastycznie.

Były M inister p. Karpiński oparł 3ię 
wtedy życzeniom tym, nie uważając stem ­
plowania za konieczne (przyznawał jednak, 
że byłoby pożyteczne), z powodów, jak tw ier­
dził, technicznej natury, żeazaś z okazy i tej 
stawiał kwe3tyę zaufania, sprawa upadła, 
zwłaszcza że przedstawiciele innych dzielnic, 
nie interesowani wtedy w tej sprawie nie 
poparli delegatów naszych dość silnie.

Wypadki dzisiejsze dowiodły im zape­
wne, ie  obieg różnych niezem do siebie sta­
le nieustosunkowauych walut w tem samem 
państwie, nie może się odbywać bez szkody 
dla podstawowego ładn gospodarczego i że 
nie wolno międzydzielnicowych stosunków 
opierać na nieobliczalnych fantazyach, lub 
walutowych spekulacjach giełd.

Katastrofalny spadek kursu m arki pol­
skiej w stosunku do tak nisko wartościowej 
waluty, jaką jest korona, odbije się w do­
tkliwy sposób na interesseh Poznańskiego a 
zwłaszcza Królestwa, z k tó rm  jesteśmy w 
bliższych stosunkach handlowych. Dość po­
wiedzieć, ie  towary importowane dziś z Pr 
znańskiego i Królestwa potaniały dla nas 
w przeciągu fcrsech tygodni o 25 prc. Pota­
niały one jednak nietylko dla nas, ale tak­
że dla wszystkich właścicieli koron na ca­
łym ś wiecie i w tem tkwi cały tragizm sy­
tuacyi. Ten argument będzie wymowniejszy 
aniżeli wszystkie inne, jakich używaliśmy na 
ankietach, przekona ona zapewne także p, 
M inistra skarbu i skłoni go wbr*w obiega­
jącym niedawno pogłoskom, do jaknajBpie- 
s.mejszbgo zarządzenia stemplowania koron 
naszych.

trygaasi niemieckiemu. Konstytuant* * 1 ^ .  
na, powinna mieć prawo i m ożność P ^  

tak, jak chce, a nie można stamen:a
sprawy tak, jakoby konstytuanta # 
uchwalać tyiko to, czego iwy chcemy* & ^

ententg 1 
n  żbyśmy ®°?u f

Michał Rolle.

PRZYMIERZE POLSKO-PRUSKIE.
(Szymon Askenasy. Wydanie trzecie, 
przejrzane i dopełnione. W Krakowie 

1919. S. A. Krzyżanowski)
Profesor Srymou Askenazv d-iwno zdo­

był iuż sobie u nas wielką popularność i 
poczytuość. Złożyło się na to kilka chara­
kterystycznych ceeh jego zawodu pedag gi- 
cznego i pisarskiego.

Obok głębokiej wiedzy barwny wykład, 
który musiał porwać, a w odpowiednich 
momentach rozentuzjazmować li<zne zawsze 
wsłuchane w słowa profesora, audytoryuon. 
Młodzież pochłaniała to, co mówił, nabiera­
jąc zamiłowania do ojczystych dzieiów, pod­
niesiona z szarzyzny życiowej w wyższe sfery 
ducha.

Takim jest jako pedagog na katedrze 
uniwersyteckiej.

W roli pisarza zajął prof. Askenazy 
również od pierwszego swego wystąpienia 
w szranki zdecydowane a zaszczytne stano 
wisko.

Ta sama gruntowna wiedza, wszech­
władne opanowanie matcryału, talent pole­
miczny w połączeniu z wielkim talentem 
literackim barwność stylu, umiejętność pla­
stycznego i przystępnego dla szerszych kół 
inteligentnych czytelników ujęcia każdej 
omawianej k^estyi, wreszcie młodzieńczy 
zapsj _  musiały tutorowi zjednać i istotnie 
*jednały rozgłoB, * ciem kroczy w nierozłą- 
c*nej parze znaczna poezrtność.

Inni nasi badacze dziejów, nie mniej 
oa prof, Askenazego przygotowani do misyi, 
jaką spełniają, niemniej odeń zasłużeni i 
cenieni, m.mo to nie wywierali równie s 1- 
nego wrażenia, on bowiem górował n d aimi 
swoim talentem 1 terackim Ich dzieła sta­
nowiły pierwszorzędne źródło dla szczupłego

groua specjalistów, profesor Askenazy tym ­
czasem brał w j»svr coraz szersze k ił*  czy- 
t lników, a jego h storyczne prace ukazywać 
się musiały w coraz to nowych wydaniach, 
zyskutąc najpochlebaiejsze sądy krytyki poi 
skiej

W s’vstkie, wspomniane wyżej zalety, 
posiada też praca profesora Asirenaz-go p. t :  
„Przymierze polsko i ruskie", ukaiujaca się 
obecnie w nowem, przez autora przeirzaaem 
i mupełnionem wydaniu w księgarni Krzy­
żanowskiego w Krakowie.

Znaną jest powszechnie złuda, jakiej 
uległo w epoce wielkiego czteroletniego 
Sejmu polskie stronnictwo reformy, przejęte 
jak najzacniejszymi intencjam i służenia Rze­
czypospolitej i wydobycia jej z matni, w 
którą państwo wpadło, ulegająe zbyt biernie 
polityce rossyjskiej w Polsce.

O saw  ali moment t-n  dziejów naszych 
przedrozbiorowych ks Kalinka i inni pisarze, 
mniej lub więcej wyczerpująco i trafnie, 
dopiero jednak prof. Askenazy rzucił na 
krętactwa i perfidyę dwulicowość i złą wolę 
pruskiej dyplomacyi jaskrawy snop światła, 
wprowadzając jako tło wysoce charaktery- 
styizne, współczesna politykę cesarstwa nie­
mieckiego, Anglii, Rossyi, Turcyi i Szwecji 
Wszystkie te państwa usiłowała dyplomacja 
pruska wciągnąć w sferę swych interesów i 
intryg, wzajemnie między sobą poróżnić, 
ofiarowując Rossyi i eesarzowi Leopoldowi 
wyrównanie kosztem Turcyi, w której obro­
nie wvstępowsła rzekomo równocześnie.

Że sprawy polukie na tych tajemnych 
frym^rkach także cierpiały, niema dwu zdsń, 
Cóż to jednak obchodziło Pruszków? Pozy­
skawszy dla swych ukrytych planów stron­
nictwo reformy w polskim Sejmie, mające 
jedynie dobro skołatanej Ojczyzny na celu, 
doprowadzili do chwilowpgo u unięcia zbyt 
w Rzeczypospolitej s l nych wpływów rossyj- 
skieb, teraz zaś — korzystając z wmięsz&oia 
się niewygodnych sąsiadów w wojnę turecką 
i szwedzką, zabiegali za wszelką cenę o eo-

Sejm. walny.
Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpoczę­

ło się o godzinie 4 min. 20 popołudniu
Po o iczytaniu in terpelacji p. Anusza 

w sprawie przesyłek pieniężnych z Ameryki 
do Polski, przystąpiono do dalszych obrad

w sprawie wyborów na kresaeh 
wschodnich.

Zgłoszone do wniosków większości ko 
m isji poprawki muiejszości uzasadniał pos, 
P o n i a t o w s k i .  Najważniejsza z nich do­
maga się, aby przedstawicieli wybierało m s 
5U.0OO lecz 25 000.

P S o k o ł o w s k i  wniósł poprawkę, 
domagającą się dokładnego określenia tery- 
toryów podległych wyborowi.

P. O z o p i ń s k i  oświadczył, ie  sprawa 
wyborów powinua być rozpatrywana w łącz­
ności z całokształtem naszej polityki na 
ws bodzie, doc&d jednak nasza polityka na 
wschodzie była bezprogramowa, Osią jej po­
winna być świadomość, ie  P o l s k a  j e s t  
o g n i s k i e m  n a r o d o w o ś c i  na w s c h o ­
dz i e .  Mówca polemizuje z wywodami posła 
Ssydy, który stwierdził, ie  wytyczną naszej 
polityki powinna być ostrożaość przed in-

ca sądzi, ie  wdając się dziś w pert*8*1 
z bolszewikami, uprzedzimy 
skamy więcej dla nas, 
źuiej uzyskuć.

P. P i o t r o w s k i  oświadcza, i t -  
klubu narodowo-chrześcijańskiego ro^^T-jg. 
go, ie  wojska nasze poszły na w sc h o d y  
tylko po to, — jak powiedział p* 
waki, aby walczyć za naszą i waszą * oli 
lecz takie w myśl p ieśni: „Co n*® 
przemoc wzięła, szablą odbierzemy"

P. Z a g ó r s k i  podnosi trzy nł0D"Lic4j 
które w kwestyi kresów wschodnich #• ^  
uwzględnić: nasze prawo history**®?^ 
ziem wschodnich, które już Sejm cztM® 
złączył z Koroną po wsze czasy, na * 
to, ie  aasse wojska zdobyły ową 
mieczem, wreszcie to, że wola ludu j r z ^ i  
szego, nie obszarników, ale włościańst ^  
robotników żąda zespolenia z Polską 
podstawie prawa federacji, jeno na p°“ ^  
wie przyłączenia do Polski. Jeżeli t w  ^  
nie uwzględni, to jak ludność wyraź® 
licznych wiecach oświadcza, chwy® 8 
za broń, bo chce do nas należeć. yfi* 

Po przemówieniach pp. M a 
c z a ,  N i e d z i a ł k o w s k i e g o  i u«0ści 
s ł a w s k i e g o ,  przyjęto wniosek więp^ j .  
komisyi, odrzucając poprawki mniej8* 0| 
Przyjęto tylko poprawkę p. Sokołowa® B  ̂
żądającą dokładnego określenia przez **’ cj 
Ł cm  wschodnich terytoryów podieg»J4 '
wyborom. h tt^

Ustawa w głównych punktach p 
jak następuje: . , jo

W  powiatach kresowych, od .gj 
wroga oswobodzonych, odbędą się n8|  • fl- 
w ciągi- dai 70 od wejścia w ijc<® . po­
stawy, wybory przedstawic.eli ludnoś^ r

różnicy 11 i
zasad

n r
wszeci-ne, tajne, równe, bez 
dowości i wyznania, według 
isnych, opartych u» wzorze . 
borczej do Sejmu walnego, Jeden 
wiciel me wypaść na około 50.000  
szkańców. Jedynym przedmiotem obrad *8^ 
madzenia będzie stwierdzenie ur zędowe.  5, 
ludności Z em, które uczestniczyły h i ‘ 
rach, o stosunku do Rzpltej polskiej 1 ^
ślenie, które powiaty, względnie częi*6* 
wistów, mają na podstawie woli ich »u . f 
ści powrócić do państwowej jedno’ . 
Rzpltą polską. Uchwały zgromadzeni*! P jj  
pisane przez jego Marszałka i 8^ T6tt1(0' 
będą przesłane Marszałkowi Seimu v  
dawesego dla przedłożenia Sejmowi J8 
rzędowy wyraz życzeń ludności.

Następnie przystępiono do

dalszej dyskusyi nad expose 
Paderewskiego.

Przemawiali pp. W i t o s ,  ^*1^111 
w e k i ,  S o s i ń s k i  i S k u l s k i ,  P° „o- 
dyskusję odroczono do następu®?0 
siedzenia,

Ml

luszników, odosobnienie bowiem narazić ich 
mogło na groźae, w razie jekich kom o li ka- 
cyj, niebezpieczeństwo.

Gzy frymarka taka siła  po jednej 
wspólnej linii z etyką i uczciwością dyplo 
mi tyczną — o to nie troszczyli s;ę wszel­
kiego rodzaju Bischoffwerdery, Hertzbergi i 
inai dyplomaci pruscy.

Bsrdzo ciekawe.są skreślono przez pro­
fesora Szjmona Askenarego, częstokroć k il­
ku rysami zaledwie, a jednak z pełną pla­
styką, sylw etki: brudnego, zatabaczonego 
Fryderyka Wi lkiego z nisodstępnemi char 
cic-.mi u boku i jego spadkobiercę F ryde­
ryka W ilhelma I I ,  małego bratanka wiel­
kiego stryja, trzymanege w roli następcy 
tronu przez szereg lat zdała od spraw pań­
stwowych, wielce kochliwego i romansowe­
go, którego usłużny Kościół protestancki 
wiązał na każde zawołanie węzłem małżeń­
skim z morganatyczaemi żonami.

Narodowość tych przygodnych towarzy­
szek królewskiego żywota wywierała wpływ 
odpowiedni na politykę pruską, zmieniając 
jej kurs, mimo zabiegi przyzwyczajonych do 
kroczenia z góry wytkniętemi drogami dwo­
raków i dyplomatów. Intrygi w,ęc i kome­
raże ptnowały tu wszechwładnie: zwalczały 
s ę jaw nie i podstępnie dwa systematy i 
dwa kieruuki: trzyma:ącego się, jak ślepy 
płotu, myśli pokojowego wyrównania granic 
pruskich kosztem P iski Hertzberga, zwo­
lennika zbrojnego rozcięcia konfliktu, Bi- 
sehofiwerdera i Lucchesimego, że nie wspo­
minamy dalszych, przygodnych ich konku­
rentów do wpływów i monarszych względów.

Obok trafnej sylwetki Józefa II, znaj­
dujemy w pracy prof. Askenzzego wierny 
portret cesarza Leopolda II. Władca ten 
występuje pod piórem naszego uczonego 
w dodatniem świetle, jako polityk zrówno­
ważony i zręczny, spokojny i logiczny, za 
siacbowujący zręcznemi pociągnięciami w 
tajnikach pruskiego gabinetu pod itępnie ob­
myślane plany i projekty,

id* ^Stanowisko, zajęte przez Leopoi° ^  
w tych bezkrwawych, nie mniej Pr* ^rod' 
Prus ważkich rozprawach o znaczenie 
k wej E iropie, przyczem dyplomfci ' tgd 
ryka Wilhelma II. nie zawahali s i ę . P fijj, 
użyciem dróg i środków n»jbrudmejB ^  
zmusiło Prusy do zmiany frontu wobe* 
syi, do zabiegów o pozyskanie w*^'uki *

v « w ;

 o _ _ r _ . v    ®i k i1
Anglii i Szwecyi, do kokietowania P 
Turcyi, których ziemiami pragnęły *  ■ (g- 
tośei duszy i swoją wyuagrodzić pr*c9. jg- 
spokoić apetyty niebezpiecznych wra*1 jj j 
kiego konfliktu sąsiadów: Katarzyn? 
Leopolda II. . r0g-

Obok kapitalnych sylwetek e*roW®]juj«' 
syjskiej i jej spadkobiercy Pawła, 
my w omawiauej książce doskonałe .P? 
ruy księcia Potemkina, kapryśnego i r5. 
źliwego morganatyczuego małżonka ^  v  
toiowej i generalnego dostawey jei *? $ $  
ków, których ta dama zmieniała równ/0 ^  
sto, jak paryska elegantka rękawiczkii 
cznego dyplomaty Worońcowa i 
berga. -jeb

Bardzo interesujące są sylwetki 
skich kierowników nawy politycznej Bur 
i P itta . st)tie

Poznawszy bliżej całe to tło, wszy j0. 
te zabiegi, krętactwa i intrygi, mo*B gJ}j, 
piero ocenić odpowiednio trudne po* j^ej 
sejmowego stronnictwa reformy, P^gtr0 
dyplomacyi i nawet samego króla, ta 
i bezwzględnie potępianego Stanisław* & 
sta Poniatowskiego. . *4®*®

Ludzie jak najszlachetniejszych
rów i intencyj, zarwawszy z wssea ^ 8d*o' 
Rossyą, rozpoczęli od usuwania wpro £  
nych przez nią dla sk rępowania  swobo ^  
ruchów Rzeczypospolitej urządzeń 1 P jjji0' 
sukcyę wojskową doszli do wl® 
Konstytucyi majowej mimo woli i ^  
ukrytym planom i zamierzeniom swe§ 
kornego sprzymierzeńca: Prus.

(Dokończenie nastąpi)*



Nastroi na  Styzku.
Reickspost sam ieszcia kG respondaacyę

* Cieszyna, w której sattt&cza, i®, »  . 
ludności niemieckiej na Slązku ztaten 
znacznie na korzyść Polaków. . . _ Hnv u

Wielkie znaczenie w tym k ie r u j  
mirta podrót polskieg# Ministra.Vr . J 0 
i handlu do C ieszyna i  sacbow auie s $  U> 
wobee przem.sloweów aiem\ec£icn.
*an ie sio polskiego M in istra  zro K _ ,ra iem e. 
dności niem ieckiej ja k  najlepsze .
Jaszcze przed trzema kwartałami T
policzyć n a  palcach Niem ców, którzyby j  
chcieli głosow ać za P olakam i. ®ańJ * 08“ a.  
ki zupełnie się zmieniły. W  o s ta tn ic h ^ -a  
saeh Polacy obiecują utw orzenie , .
prowincyi śląsk iej, k tó raby  SJ9 nA rneeo.
* Slązka wschodniego i. Sl^ a  Górnego. 
Propozycja ta ułatwi zbliżenie  ̂
lakami i  Niemcami.

Ukraińskie iale-
Ukraińskie binro prasowe donosi: Ko­

mendant armii gaUcyjsko - ukraińskiej gea^
tarnawski popełnił na atm u ukram sk i 
całym narodzie ukraińskim haniebną mjó
Poza plecyma głównodowodzącego
ukraińską Petiury, jakoU i poza plecyma oy 
rektsryayu i  rządu ukraińskiego 8 ^ .: 
rawski wdrożył rokow ania.*  
który eh celem było przejście g a 
Wmii do Denikina. Zdrada została w czep i 
odkrytą. Petlura, Petruszewiez i  Masep 
ndali B>ę na front i  przedstawili w ] 
galicyjskim hańbę zdrady. i_.

Zawieszenie bEoni, zawarte p P 
cyma rządu, zostzło unieważnione, 
aziego i  jego towarzyszy ar08* ^  ^ p r z y ­
stawiono przed sądem wojennym. 
jaciel mógł uzyskać tylko sukces tery y 
ny. Żmerynka i  Mohylew są 8traC0^ 0' _v_ 
mieamc PodoLski został opróżniony. N iep«J 
jaciel zdobył ma tery ał kolejowy i  w aitarny. 
Natomiast połączenie z powstańcami 
*yą taraszczańską, która rozporządza • 
dobrze uzbrojonych kołnierzy, stało m j * 
ślejsza. Została zarządzona ogólna ® o o ih »  
cya. Wszystkie stronnictwa ukraińskie o 
*u wschodniego i  zachodniego popierają ze 
'wszystkich sił rząd Petiury, który n ie  sb 
c»yl w niczem od swojej 
Siedzibą rządu jest Płoskirów. k e tlu ra z n  j 
duje Big na  froncie.

Ze sp ra w  rossyiskich.
Tt Moskwy donoszą: D e n i k i n j o s s z e m  

iskrowo donicsi«c*°rvu

j sprawy Węgier, lec* grozi równi, cześnie 
zerwaniem stosunków z Węgrami na wypa­
dek, gdyby rząd węgierski nie uwzględnił 
życzeń ententy t. j. wykluczenia Friedricha 
z gsbmetu, ponieważ Friedrióh powołując 
arc. Józefa na stanowisko zarządcy kraju, 
temsamemzideatefikowałsię z zasadami, któ­
rym hołdowali Habsburgowie i Hohenzol­
lernowie.

—  Związek państw Estonii, Łotwy i 
Litwy dotyczy spraw wojskowych, polity­
cznych i gospodarczych. Fierwszem zada­
niem związku ma być zawarcie pokoju z 
Rossyą sowiecką. W kwestyi wymiany jeń ­
ców osiągnięto już porozumienie. Rząd estoń­
ski wyraził nadzieję, że także Polsko, Ukra­
ina i Finlandya przyłączą się do tego 
związku,

=  Senat amerykański przyjął 54 gło­
sami przeciw 35 głosom nowe aastrzeżenie 
do traktatu pokojowego, orzekające, że Sta­
ny Zjednoczone mogą wziąć udział w obra­
dach migtizynarodowej km ferencyi pracy 
tylko na mocy zezwolenia, udzielonego priez 
kengres. Drogie zastrzeżenie, przyjęte przez 
senat, powiada, że Stany Zjednoczone nie 
mają przystąpić do umowy pracy, zawartej 
w traktacie pokojowym.

R-ądy angielski i francuski uświadczy­
ły gotowość uznania poszcrególnych zastrze­
żeń, ażeby umożliwić ratytikacyg traktatu 
pokojowego przez senat amerykański. Wedle 
ostatnich telegramów waszyngtońskich, re ­
publikanie nie odrzucają porozumienia, lecz 
przeoiwaie, gotowi są do pertraktacyj. Pod 
naciskiem opinii publicznej uczynili oni już 
pewne ustępstwa i oświadczyli ju t w swoich 
pismach, że zastrzeżenia ich nie są równo­
znaczne z definitywnym stanowiskiem Unii. 
Możliwem jest, że Ameryka i w przyszłości 
wmięsza się w konflikt europejski, jeżeli 
uzna to za potrzebne.

ienie, jakoby p r i e ł a m r t j ^ ;  
—  nie ma frontu, gdyż * °JS , ~  

Wone posunęły się o 100 km. , na?J *. 
ńikin w ostatnich owsach a ie  odnió

S Ś Ł  .
rosayjski Litwinow przedłożył Pr0P ° ^, 
rządu sowietów. Ponieważ delegat aB8  . 
O’(1 rady nie m a upoważnienia do rok 
* Litwinowem,

lo Lond, 
iorespom 
v u ł  z El
kwesty! __ — •

-ezył, że boiszewizm je s t a&jwtgkswm 
niebezpieczeństwem całego świata wigkszem, 
h it wojna światowa, g d j i  zagra ta  
*no  zwyciężonym jak  i  zwycięzcom.

Jeat wątpiiwem czy rossyjskie 1

—»nmowem, propos ycye jag° hgdą Prae 
słane do Londynu i  Paryża. ,

Korespondent dziennika ty  f  ’
rozmawiał z generałem niemieckim Hoftm
nem o kwestyi bolszewizmu. Gen. Ho 
oświadczył, te  boiszewizm żest n 11* 1

.f i la  ooecnm *
— '5 * Racie! bolsze- oŁame pokon ć bolszewików. rsav.z j

s a K t t f e »
cenią koaiicyi by ł u  Duttikina, w . cJ0gki6] 
* b. prezesem m iaistrów repubU ^
Kramarzem wczoraj do M arsyin. Obaj uuai 
8ię natychmiast do Paryża.

t o  ś w l a t i u

(P . A ,  2 . )
Sir Jerzy Clarc wystosował .P 1̂ 0 

w sprawie uzn&n a rządu w gg^1 ■ A mj., 
którem powiedziane je s t między L eZ\  
Uznanie rządu węgierskiego z M tury 
zależy od tego, czy rz^d pizeprowad 
*włocinie wybory, zdoła utrzym ać 
i  prawo w kraju, n ie  będzie występował
zaczepnie, będzie respektował prow iz y
granice "Węgier i  zapewni każdemu 
^1 pełnię praw obywatelskich, łącznie z 
ńością prasy, z wolnością zgromadzeń 
h«*cią przekonań politycznych, a BadŁ° 0
*olne, tajne, powszechne głosowame. epart 
l ł  podstawie demokratycznej.
»yeii wprawdzie wtrącać eię w wewnętrzne

Towarz. turystyczno - krajoznawcze.
Ruch turystyczno-krajoznawczy, tak wy­

soko stojący na zachodzie, u nas przed woj­
ną pociął bardzo pięknie się rozwijać. Na 
Na terenie Małopolski działało w tym kie­
runku Towarzystwo turystyczno-krajoznawcze, 
którego zadaniem było przez poznanie ziemi 
ojczystej wzbudzić wśród rodaków jej umi­
łowanie. Po pięcioletniej przerwie Towa­
rzystwo podjęło na nowo swoją działalność.

W ubiegłą niedzielę odbyło się walne 
zgromadzenie Tow,, na którem zdano sprawę 
z działalności za ubiegłe lata i wybrano no­
we prezydyum i zarząd.

Na czele Tow. stanęli dr. Benedyk Fu- 
iiński, docent Wszechnicy Jana Kazimierza 
jako przewodniczący i inżynier Witold Wo- 
iański jako pierwszy zastępca przewodni­
czącego,

Na posiedzeniu Zarządu obrano prze­
wodniczącym poszczególnych sekcji, miano­
wicie dyr. M. Lityńskiego na przewodniczą- 
go sekcyi organizacyjnej, dr, K. Kwieciń­
skiego na przewodniczącego sekcyi nauko­
wej a J, Niemczynowskiego na przewodni­
czącego sekcyi turystycznej.

Powołsnie do życia Tow. turystyczno- 
krajoznawczego witamy z serdeczną rscLśuą. 
Wojus się kończy, wnet nadaną stosunki 
normalne a normalność życia wymaga, by 
aa wszystkich polach działania ludzkiego 
tętniła niczem meprserywana praca. Jednem 
z najważniejszych zadań społecznych jest 
szerzenie krajoznawstwa pizez urządzanie wy­
cieczek turystyczno-krajoznawezjch, dających 
możność poznania form rozmaitych krajobra­
zu ojczystego i zaznajamiania się z przeszło­
ścią kułtary narodowej.

Przyjrzeć się ziemi ojesystej, jak dłu­
ga i szeroka, poznać jej ludność, ocenić jej 
skarby, to jeden z głównych celów usiło­
wań krajoznawczych. Prócz tego mamy tu 
na kresaeh jeden cel bliższy, Żyjemy na 
ziemi obficie zroszonej krwią naszych pra­
ojców, obecnie też zroszonej krwią obecnie 
żyjącego pokolenia, Piękno tej ziemi trwale 
w wyobraźnię wrazić, bogactwo jej poznać, 
wartość jej ocenić i bronić jej do ostatka i 
nie dać nikomu — to są ostateczne cele 
Tow. turystyczno-krajoznawczego na Ziemi 
czerwieńskiej. Powinno ono głosić ideę, te  
ziemia t a  i my -  to jedna całość.

My bez niej zubożyjemy, a ona bez 
nas zjałowieje i powróci do pierwotnego 
stepowego stanu. Nadto Tow. tur. kraj. po­
winno nauczyć szerokie koła społeczeństwa, 
cieszyć się z życia zdrowia, przea doznawa- 
wanie subtelnych wzruszeń, wywołanych 
przebywaniem na łonie przyrody lub z obco­
waniem z zabytkami kultury naszej na 
Wschodzie.

Mamy pełną nadzieję, że Towsrystwo 
jak przed wojną, tak i teraz, kiedy wszystkie 
kordony pękły, odda społeczeństwu polskie­
mu wielkie usługi, ucząc je „że Polska — 
to wielka rzecz 1“

krajowego Związki sgdziów,
Wydział kraj. Związku sędziów we Lwo­

wie wmósł do Sejmu następujm y memoryał 
w sprawie projektu rządowego o prawie wv- 
borezem urzędników:

Dostojny Sejmie!
Codzienne pisma lwowskie przyniosły 

przed kilku dniami senzacyjna wnrost wia- 
d o » « ,  i ,  d » i. ł  listopada b. r. pr“ l t l l  
Wysoki Rząd Dostojnemu Sejmowi projekt 
konstytucji, w którym między innymi znaj­
duje się postanowienie następujące':

„Prawa wyborczego czynnego pozba­
wione są osoby wojskowe, prawa wyborcze-
dnicy“B,l<,g0 1 bierneg0 woJskowi i ursę-

Przypuszczając, że w podaniu tej wia­
domości zaszła omyłka, na co wskazywała 
by wadliwa stylizacja powyższego przepisu, 
w którym workow i są dwukrotnie wymie­
niem, raz jako „osoby wojskowe", drugi raz 
jako „wojskowi" — oczekiwaliśmy jakiegoś 
autentycznego wyjaśnienia. —  Zamiast tego 
jednsk urzędowa Gaeeta Lwowska z dnia 7 
b. m. w Nr. 257 w srtykuie „Rządowy pro- 
jekti konstytucji" dosłownie powtórzyła te 
wiadomość.

Fakt ten upewnia w przekonaniu, że 
istomie projekt podobny eo do osób wojsko­
wych i urzędników został Dostojnemu Sej­
mowi przedłożony,

Pozostawiają* na uboczu kwestyę upra­
wnienia wyborczego osób wojskowych, do 
której omawiania na tern miejscu nie jeste­
śmy powołani, poczytujemy sobie za prawo 
i obowiązek, jsko reprezentanci ogółu sędziów 
Małopolski, zabrać głos w sprawie prawa 
wyborczego urzędników, gdyż wprawdzie 
odrębne stanowisko sędziów w hierarchii 
państwowej nie pozwala na zaliczanie nas 
do kategoryi urzędników, lecz zapatrywanie 
to, które niewątpliwie podziela większość 
polskiego społeczeństwa, nie uzyskało do­
tychczas sankeyi ustawodawczej i jak długo 
to nie nastąpi, jesteśmy zniewoleni wystę­
pować wszędzie tam, gdzie ogólne interesa 
stanu urzędniczego mogą być zagrożone.

Takie i w poczuciu obowiązków oby­
watelskich bez względu na przynależność do 
rzeszy pracowników państwowych, niemniej 
w interesie dobra naszego Państw a sądzimy, 
że nie wolno nam przyjąć w milczeniu tego 
samaehu na prawa obywatelskie urzędników.

le m  uzasadniamy nsszą kompetencję 
do wystąpienia przed oblicze Dostojnego 
oejmu s niniejszym memoryałem,

Nie są nam snąae motywa, które skło- 
niły Wysoki Rząd naszej Rzeczypospolitej 
do przedłożenia takiego projektu, jakiekol­
wiek by one jednak były, nie mogą się 
ostać wobee argumentów, które sobie pozwa­
lamy poniżej przytoczyć.

Tak w teoryi jak i w praktyce prawa 
politycznego nie jest spornem, że ustrój 
konstytucyjny państwa nowożytnego przy­
znawać winien wszystkim obywatelom da­
nego państwa równouprawnienie pod wzglę­
dem politycznym, religijnym, narodowym 
i społecznym.

W tein tkwi istota państwa konstytu­
cyjnego dzisiejszej doby i na niej też opie­
rają się urządzenia podstawowe wszystkich 
demokratycznych państw Zachodu. Również 
aie jest spornem, że do wypadków utraty 
pełm  praw obywatelskich ni9 można zali­
czać wypadku wstąpienia obywatela do służby 
publicznej w ogóle, a państwowej w szcze­
gólności, czyli wstąpienia w szeregi urzę- 
dników, czy też pracowników państwowych, 
Niedałoby się to zresztą żadnymi względami 
ani teoretycznymi ani praktycznymi uza­
sadnić.

Wedle dotychczasowych pojęć, stosuaek 
służbowy urzędniku do Państwa, daje mu 
metylko obowiązki, lecz i prawa.

Kwintesencją obowiązków urzędnika 
jest dbałość o dobro pańitwa, jako zbioro 
wego ciała ogółu obywateli. Ta dyscyplina 
polega u urzędnika w posłuszeństwie dla 
poleceń, nakazów i zarządzeń władzy przeło­
żonej, które ona wydaje w granicach ustawy 
i czynności urzędowych.

Pozatem urzędnik nie może i nie po­
winien być krępowany żadnymi więzami, 
me może i nie powinna być tworzoną orga- 
nizacya tego rodsaju, by urzędnik był tylko 
«>Jgą, pozoawionyai pełnych praw obywatel­
skich, ślepeaa narzędziem er ręku tej, lub 
owej władzy, tego lub owego szefa urzędu. 

Nie można wprost pomyśleć, aby pań- 
stv7o demokratyczne i konstytucyjne chciało 
stwarzać różne typy obywateli o mniejszym 
lub większym zakresie uprawnień, było by 
to bowiem reakcyjnem cofnięcie się wstecz 
o kilka wieków w  historyi świata.

Powszechnie i słusznie uznawaną jest 
zasada, że urzędnik państwowy powinien być 
przejęty duchem obywatelskim; a czy po­
dobna tego wymagać od istoty ograniczonej 
w swych prawach obywatelskich ?

Ze do uprawnień tych należy jak0 je­
dno z najcenniejsiych prawo wybierania po­
słów do cirt reprezentacyjnych i prawo re­

prezentowania w tych ciałach iatoresów za­
wodowych swojej grupy społecznej, to nie 
ulega wątpliwości.

Tylko od tak uposażonych w prawa 
obywatelskie urzędników nmłua wymagać ro­
zumnego, świadomego cela i pełnego poczu­
cia odpowiedzialności spełnienia obowiązków 
względf-m państwa i współobywateli.

Tak się przedstawia sprawa ze stano­
wiska urzędników samyoh. Lecz i dobro pań­
stwa wymaga tego, by grupy społecznej, li­
cznej w ksżdem państwie nowożytnem, a 
więc i w naszem, nie zepebnisto do rsędu 
paryasów społecznych pod względem m oral­
nym.

Nikt nie zaprzeczy, że zbiurokratyzo­
wanie rzeszy urzędniczej jest jedną z naj­
większych wad nowoczesnych organizacyj 
państwowych. Odebranie warstwie społecznej, 
tak poważnej pod względem liczebnym pra­
wa wyborczego w całości, lub choćby w czę­
ści pogłębiłoby jeszcze silniej przepaść mię­
dzy biurokraeyą a społeczeństwem, stworzy­
łoby z rzeszy urzędniczej jakby obce ciało 
w żywym organizmie państwowym, oddzie­
lałoby ją murem chińskim od reszty narodu,

Do wykonywania czynności państwo­
wych z należytym skutkiem potrzebaem jest 
bez wątpienia, by osoby, którym te, tak do­
niosłe funkeye powierzono, miały wobec 
swoich współobywateli także na zewnątrz 
powagę, a nikt chyba nie odważy się za­
przeczyć, że stworzenie z urzędników typu 
obywateli, że się tsk  wyrazimy, drugiej kla­
sy, pozbawi ich w zupełności tego prestige, 
jakie polscy urzędniey (w Małopolsce od wie­
lu la tj zdołali sobie wyrobić swą gorliwością 
w pełnieniu obowiązków służbowych, swą 
ofiarnością i patryotyrmem wśród najcięż­
szych warunków. O ile idzie o Małopolskę 
podnieść należy, że w parlamencie austrya- 
ckim złożyli urzędnicy polscy jako posłowie 
liczne dowody, że ich współpraca potrzebną 
jest dla dobra ogółu, oni bogiem są z na­
tury rzeczy najlepiej obeznani z tokiem spraw 
publicznych, a mając praktyczną znajomość 
ustaw i bogate doświadczenie w tej dziedzi­
nie życia społecznego, są pierwszorzędnym 
czynnikiem przy kodyfikacji prawa obok u- 
czonyeh i teorytyków.

Z grona tych urzędników-posłów wy­
szli mężowie, którzy obecnie bądź stoją n 
steru naszego Państwa, bądź w jego rządzie 
zajmują inne wybitne stanowiska,

Nie potrzeba ałużej rozwodzić się nad 
tem, że urzędnik, sse^g o h ie j na wyższem 
stanowisku służbowem, musi znać życie pu­
bliczne, musi być au courrant z prądami 
nurtującymi w społeczeństwie, musi je znać 
x bezpośredniego spostrzeżenia, Do tego celu 
służy w pierwszym rzędzie możliwość udzia­
łu w tyciu parlamentarnem.

Jeżeliby zaś stan urzędniczy przez ode­
branie mu prawa wyborczego został odcięty 
od arteryi życia publicznego, a tai by się ma­
nekinem, niezdolnym do samoistnych wyż­
szych koncepeyj i niewątpliwie wartość jego 
pod względem użyteczności dla państwa spa­
dłaby w niedalekiej przyszłości bardzo nisko, 
Ze z takiego ciała urzędniczego państwo mia­
łoby nierównie mmejssą korzyść, m i z urzę­
dników, posiadających pełnię praw obywa­
telskich, to każdy łatwo zrozumie.

Atitorowie projektu rządowego zosta­
wali chyba pod wrażeniem obawy, by wsku­
tek przyznania urzędnikom prawa wyborcze­
go nie został1* rozluźnioną t. sw. dyscyplina 
służbowa, aby tea lub ów urzędnik porwany 
wirem agitacji wyborczej nie naraził na 
szwank wymaganej bezstronności w spełnia­
niu funkcyj państwowych. Już wyżej określi­
liśmy pojęcie dyscypliny służbowej, a tylko 
w tych granicach można ją  przyjąć jako po­
stulat sprawowania urzędu publicznego w 
państwie nowoiytnem. Obawy o zachwianie 
tak pojetej dyscypliny słuzoowej są płonne; 
urzędnik wyp sażoay w pełuię praw obywa­
telskich będzie wprawćue dziekan ed szko­
dliwego serwiiizmu w stosunku do przełożo. 
nych, będzie jednak równocześnie silniej 
uświadomionym społecznie, odczuje 3am gra­
nice. poza które nie wolno mu się posunąć, 
zrozumie, że choć nie ma bata nad sobą, wi­
nien jest swym przełożonym posłuszeństwo 
w urzędzie w ramach zakreślonych ustawa­
mi, zachowa też niewątpliwie nakazaną ho­
norem obywatelskim i prawem jednakową 
bezstronność w obec wszystkich obywateli 
państwa, A gdyby wbrew oczekiwaniu ta lub 
owa jedeostka usiłowała wyłamać się z pod 
karbów tak rozumianych obowiązkow służbo­
wych, łatwo ją  w tych zapędaeh poskromić 
przy pomocy aż nadto wystarczających prze­
pisów ustawy dyscyplinarnej.

To zapatrywanie nie jest czczą teo- 
ryą, lecz wynikiem długoletniego doświad­
czenia na terenie Małopolski w czasach 
rządów austryacaich, to też nawet tak rea­
kcyjny rząd, jakim był austrysuki, nie wahał 
się uważać urzędników za perncttprawnionych 
obywateli państwa, a w ustawie służbowej 
z 25 stycznia 1914 (t. zw. pragmatyce słu­
żbowej) poszedł nawet tak daleko, że zape­
wnił urzędnikom, ubiegającym się o m anast 
poselski, prienicsienie w stan pozasłużbowy 
na czas s t do ukończenia wyborów, wzgię



dnie na czas trwania mandatu, u la ta jąc , że dnikó*. Protest Związku Stowarzyszeń urzg-
prseeiwnym  razie byliby u zędnicy. z nie- dDiesych ubolewa, że R ^prezeatatya Państwa 

licznym i t ł l* o  wyjątkam i, pozbawieni moż- m iałaby postradać możność zasilania s i ę u -
m śei wykonywania tych, tak bardzo donio­
słych funkevi obywatelskich,

Nie widz:my przeto żadnych powodów, 
czy to ze stanowiska Doryi czy praktyk , 
dla których miałoby się dokonać nieznane 
w innem demokrstycznem państwie Zachodu 
pokszywdzenie urzędników w ich dobrach 
idealnych,

To wszystko, co powiedziano tu o 
urzędnikach w ogólności, odnosi się w wyż­
szym jeszcse stopniu do Bgdsiów, ze względu 
na ich specjalne zadanie

^ e a  stan rzeczy skłania nas do oświad­
czenia, że ogół sędziów Małopolski zakłada 
uroczysty protest przeciw wymienionemu na 
wstępie-projektowi rządowemu i zwraca się 
do Dostojnego Sejmu z peiną czci, e usilną 
prośbą, by przedstawione przez nss motywy 
p ddał gruntownemu rozw lżeniu. a w rezul­
tacie nie dopuścił, aby tea niesłychany pro­
jekt stal się ustawą.

Wierzymy niezłomnie, że nasze stano­
wisko będzie przyjęte przez Członków Do­
stojnej Izby,

We Lwowie, daia 16 listopsda 1919,

jŁ  11 M I K  J L

Lwóto, 26 listopada 1919,

Kalendarz, \
C z w a r t e k ,  27 listopada,
Rzym. kat,: Waleryana.
Gr k w : Fyłyga a?,
Słowiański Tomira,
Wschód słońc* o godsifeie 7 nuiaut 23 

saehód słońca o godzinie 4 minut 06
Temperatura o godzicie 1* w połu­

dnie 4- 6 stopni:

— Państw ow e S em lnarynm  nauczy­
c ie lsk ie  m ęsk ie  D yrekcja zawiadamia 
Grono nauczycielskie i młodzież zakładu
1 o regularna nauka rozpocznie się we ezwar 
tek daią 27 hm. o godzinie 9 rano.

— W ezw anie do wszystkich przemy­
słowców, poRzkudowasy h przez wojnę na 
terenie b, Galięyi, znajduje sie w  „Dzienni­
ku urzędowym* dzisiejszego numeru Ganety 
Lwowskiej-

— K o n k u rs  na k ilk i posad kommarzy 
inspekeyi Lśnycb s unormowanymi pobora 
mi uzsęóników państwowych rozpisało Pre 
zydyum Namiestnictw* we Lwowie z term i­
nem podzń do końea grudnia 1019.

— D yrekcya k o le i państwowych we 
Lwowie donosi: Z dn em 23 listopada b, r 
został podjęty rueh pociągu osobowego nr, 
5413 ze Lwowa aż do Podhajce (■ djazd ze 
Lwowa 15 00), zaś 24 b. m, pode mie się 
ruch pociągu osobowego nr, 5452/5412 
Podhajec do Lwowa (przyjaz d" Lwowa 11 40) 
oraz między Lwowem a Brzeiasami pcciąg 
nr. 5421 (odjazd ze Lwowa 1*10) i pociąg 
nr. 5422 (arzyia-d do Lwowa 17 00)

— U roczysty w ieczór ku uezczenin  
rocznicy l is  opadowej, odbędzie się w nie 
dzielę dKia 30 listopada 19)9 w internaei" 
im, Piramowicza ul Listopada 6 staraniem 
Koła Polek O. N, 6 z łaskawym wspóludzi* 
łem p, Heleny G reen- Skatowej, artyatki o 
pery lwowskiej, p. Józafa Wolińskiego, ar 
tystki opery Iwewskiuj i p. Trusiówny, prof. 
konserwatorynm. Początek punktualnie o go 
dżinie 6 wieczorem. Bilet wstępu 2 koron, 
miejsca siedząes 4 kor. Dochód erzezeacio- 
ny na wdowy i sieroty po obrońcash Lwowa.

— N abożeństw o żałobne za dusze 
zmarłych członków To w  P K  Salezyauek od­
prawione zostanie w czwartek, dain 27 b. m., 
o godzinie 8 minut 30 w B an itce  Archika- 
tedralnej,

— P ogrzeb  bezim iennych  ofiar. Dnia 
30 b. m w Dawidowi^ pod Lwowem o godz,
2 so południu po dokonanej ekshumacji, 
nastąpi przeniesienie zwłok pomordowanych 
prze* Rusinów ofiar, zabranych do niewoli 
w grudniu 1918, czterech żołnierzy polskich 
nieznMtcgo nazwiska.

Na ohrzęd pogrzebowy zaprasza Roda­
ków Polski Komitet w D i wdowie.

t  Z m arli. We Lwowie: Włodzimierz 
Biliński, 68, apt-kars. — Julian Both, 
lat 59, podurzfdnik kolei państwowych, Pa­
weł Świder, lat 62 woźuy sądowy.

— Pozbaw ienie  n  zędników  Mer te­
go prawa wyborczego zamierzone orzoz Rząd 
spowodowało Związek polskich Stowarzyszeń 
urzc mków państwowych z akadem ickiml.  ,  ,  . r^nsiwowycn z akaaemicriom

y z cemetn do wniesienia telegraficzne­
go protestu aa ręce Marszałka Se;mu Roz­
szerzana be* urzę W  ego zaprzeczenia wieść 
o zamierzonem od*-b aniu urzędnikom prawa 
wyborczego przejęła zdziwieniem ogół urzę-

działem zawodowo wykształconych i do 
świadczonych znawców spraw państwowych,

— S tracen ie  w roga P ań stw a . Z Kra­
kowa donoszą: Wczoraj o godzinie 7 rano 
rozstrzelano na podwórzu koszar im. Króla 
Sobieskiego, przemysłowca-milionera Brot- 
hwima, skazanego wyrokiem sądu ©Kręgowe­
go w Cieszynie, za wrogie dsisłanie n* 
szkodę Państwa. Brotheim, j*k wiadomo, 
dopuśc i  się jaskrawych przestępstw jssk ar 
skich. Spotkał go za to wyrok surowy, ale 
zasłużony i taki sam wyrok spotkać powi­
nien wszystkich, którzy dopuszczają się po­
dobnej zbrodni. Są to wrogowie Państwa, 
niebwpjocznieisi n*wet od zewnę‘rznyeh i 
stokroć bardziej potępienia godni.

— P o ża r . W lokalu ości ach Ligi Po- 
moey przemysłowej przy ul. Pańskiej 1 11 
wskutek wadliwej budowy pieca sajęła się 
wczoraj podłoga, ogień ugasiła miejska straż 
pożarna,

— Nożow nłctwo k w itn ie ! Pogotowie 
ratunkowe zaopatrzyło wczoraj i odwiozło 
do szpital* rzeźnika Józefa Kolarza z Za 
m arstyno^a, któremu pasierb podczas któtni 
fcwarz nożem pokiereszowsł i uszkodził lewe 
oko.

Kradzieże. Na dworcu głównym wy­
ciągnięto p. Józefie Kołodziejowej z kiesze­
ni palta portfel z 1000 kor. i legityma­
cjami.

Obok kawiarni Wiedeńskiej skradziono 
o. W yszity kiej żonie poruesnika W. P. 
książeczkę G al Kasy Oszcżędnośei, opiewa­
jącą na 39.000 kor. i 1000 kor. gotówką z 
ręcznej torebki.

— W łaściciela doróżek p. J. Obera, 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 62 okradł ubiegłej 
nocy parobek, St, Kuś, zabierając fartuch z 
doróżki, koc, cetnar owsa i rozmaite utensy 
lia doróikarskie. W ręku poszkodowanego 
ułuibodawcy pozostały natomiast świadectwa 
służbowe i „świadectwo moralności" nie 
uczciwego sługi.

— W ystrzałem z karabinu odebrał 
sobie wczoraj o godz. 7 rano życie w war­
towni przy Bkfadzie drzewa kolejowego żoł 
nierz 40 *p. Józef Szr&cner, liczący około 
lat 20. Ratunek, zjskim  pospieszyli robotni 
cy w*rstatowi, okazrł się bezskutecznym. 
Zwłoki odstawiono do szpitala wojskowego, 
a władze wojskowe wdrożyły śledztwo co do 
przyczyny samobójstwa.

— S olidarność bo lszew icka. Rossrj- 
ski rsąd sowietów grozi Austryakom wzglę- 
daie Węgrom, znajdującym się na obszarze 
Rossyi, na wypadek, gdyby rząd austryacki 
wydał B ilę Kuhna i innyeh komisarzy la 
aowyeh władzom węgierskim.

— W inowajcy. Z Belgradu donoszą, 
ie  rząd jugusłowiański. wygotował listę, 
obejmującą około 6.000 oficerów austryackich 
i węgierskich, których wydania domagać się 
będzie * powodu nadużyć, popełnianych w 
S .rbii w czasie okupacyi Na liście znajdo, 
ją się między innymi hr. Berchtold, m ar­
szałek polny KflrOi, wojskowy gubernator 
w Belgradzie pułkownik hr. Rodea. tudzież 
generałowie Potiorek i Frank.

Przyjaźń.
(la) W peusyonwskim moim albumie, 

świadku lepszej przeszłości, c;ytam na jednej 
kartce:

Rozmaitość zapatrywań co do przy­
jaźni zapewne stąd pochodzi, że każdy chciał 
by się pochwalić „prawdziwym* przyjacie­
lem l«b przyjaciółką. I  tak powstaje chaos 
pojęć, którego następstwem nieporozumienie 
w myślach, głowach i uczynkach.

Jskże często uważsmy za przyjaciela, 
człowieka, który tylko dzięki swej kociej 
nzturze i minie zawojował nasze serce. 
Skutki fatalnej pomyłki wychodzą na jaw 
bardzo rychło. Jaśli przyjaźnią darzyliśmy 
mężczyznę, ileż razy wyłazi jak szydło % wora 
chytry podstęp lub nadużycie przyjaźni do 
egoistycznych, nie ztwsse nawet czystych, 
celów. Niekiedy znowu stajemy prędzej, 
czy później wobec jakiegoś „lepszego" ka­
wału, z którego wybrnąć nie łatwo.

Jeżeli zaś uważamy, że nie „on", ale 
„ona" jest godną przyjaźei, to i wówczas 
rozczarowanie bynajmniej nie wykluczone. 
Pod jednym zwłaszcza względem kobiet" 
nawet najlepsza, bywa niepoprawna. Jeśli 
mianowicie przyrzeknie „pod słońcem", że 
o sprawie, na której zachowaniu w tajemnicy 
bardzo nam zależy, nikomu nie wspomni 
ani słówkiem, — nie sądź przebóg, jakoby 
nie miała wydać sekretu przyjaciółce, posia 
dającej przyjaciółkę, która znowuż bez przy­
jaciółki obejść się nie może.

Na ogół przyjaźń jest jak kw iat: za­
kwita żywą barwą, jeśli osłccą ją promienie 
szczerego uczucia. Ale ginie, kiedy owionie 
ją chłód obojętności, albo jeśli zamiast serca 
spostrzeże zdawkowy uśmiech. Wtedy naj­
cudniejsza ta rcśnna-przyj&źń smutno opu­
szcza rsmiona-listfci i żegna bez słowa * 

S tych, którzy ją  na śmierć skazali.

Repertuar Teatru M iejskiego.
We środę 26 listopada o godz, 7 wie­

czorem „Aida", opera w 4 aktach J . Ver- 
di’ego z p?. Korolewicz-Waydową, H. Green, 
Wolińskim. Homerem, Okońskim i Wi- 
klińskim.

We czwartek 27 listopada o godz 7 
wieczorem. Wieczór ku uczczeniu rocznie 
zgonu Adama Mickiewicza i Stanisława Wy­
spiańskiego. Słowo wstępne prof dr. Bro­
nisław Gubrynowiez „Królowa Korony Pol­
skiej" i Legion" sceaa czwarta.

W Piąt«k 28 listopada o godz. 7 wie­
czorem „Aida", opera w 4 aktach J. Yer 
d*’ego % pp, J. Korolewicz-Waydową, H. 
Green, Kasprowiezową, Okońskim i po raz 
pierwszy z pp, Woliński 5, Homerem i Wi- 
klińskim. i

W sobotę 29 listapada o godz. 3-50 
popołudniu „Śluby panieńskie" komedya w 5 
aktach Aleks. br. Fredry.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiadomości gospodarcze

Izby handlowej i  przem ysł, we Lwowie.

Obecna sy tnaeya w G dańsku. Jedna 
z większych firm angielskich wysłała do 
Gdańska umyślnego delegata dla zbadania
sytuacji w woluem mieście Delegat w ra­
porcie nadesłanym do firmy, miedzy innemi 
pisze :

Według traktatu  pokojowego, wszelka 
własność w Gdańsku z wyjątkiem prywatnej 
ma przejść na mocy układa &ibo do wol­
nego miasta Gdańska, albo do Rządu Pol 
skiego, Niemcy wiedząc o tern, wykorzystują 
sytuacyę stworzoną przez obecne warunki 
t. j. zi-łókę w ratyfikacji trak trtu  pokojo 
w ego. Dopóki niema ratyfikac j i ,  władze 
miejskie reprezentuje burm strz niemiecki 
a m ilitarne — generalna komenda 20 kor­
pus* armii Wskutek tego wszystkie władze 
i niżsi urzędnicy są Niemcy i stanowią ligę 
dla ratowania własności niemiee: iej i prze­
szkadzania wszystkiemu co polskie Starają 
się oni ogrzbić przyszłych właścicieli ze 
wszystkiego, czego tylko mogą dopaść Aby 
dać o tem lepsze wyobrażenie podaję ta d  
przykład pięć starych okrętów wojennych 
typu „D-mbarossa" i „Boewolft." sprzedaae 
na złom jakiejś firmie w Rotterdsfnie. Okrę­
ty te stoją n* rzece z wymalowaną na nich 
flagą holenderską. Pływający dok Nr 3 
sprzedano firmie Schmidt, przedsiębiorstwu 
ratunkowemu w Rotterdamie, ale robotnicy 
nie dali go wywieść. Całą psriyę bark zz- 
opatrsdnych w podwójns krany dla nabie­
rania i wyładowywania zboża, ; dsprzedtno 
również. Przeważną ilość kranów i urządzań 
skirowywa się do Norwegii, Szwecyi i Ho- 
Iandyi, Fabryka kartbinów sprzedała zapasy 
łożysk orzechowych do H olindyi po 3 marki 
za sztukę.

To tylko kilka przykładów tego co się 
dzieje i jeżeli komisarz ententy nie przyja­
dzie tu natychmiast z dostateczną siłą do 
dyspozycji, aby wstrzymać ten systematy­
czny sabotaż to kiedy Polacy ohe mą Gdańsk 
w posiadanie, w całej zatoce gdańskiej nie 
będzie m ciaa naładować zni wyładować 
okrętu i nie będzie m oina korzystać z ża­
dnej z fabryk obecnie czynnych.

Pieniądz jest jeóyj ą brouią, która o 
cali sytuscyę, a należy pamiętać, ie  G lańsk 
% przemysłowego puuktu widzenia już dużą 
fabrykę w ruchu, podczas gdy w Polsce 
przemysł jest rozstrojony i da się uporządko­
wać dopiero po długim czasie.

F irm y zagraniczne pragnące nawiązać 
stosunki z P olską.,

1. Ing, Komi-rs et Co,, Prag*, Stepań- 
ska 40 ofiaruje swe usługi dla opracowania 
projektów fabryk, specjalnie fabryk płyt 
asb*stowo-lupkowych.

2 N rth  American E ip o rt Corporation 
120 Broadway, Ney York «ksport-import.

3, Polsko-Skandynawgka Izba handlo­
wa, Wsrszaws, Sienna 16, otrzymała ofertę 
na sprzedaż 9226 kg. herbaty „@range Pe- 
cu“ po cenie 50 mfc, za 1 kg. loco War­
szawa Towar jest ju t w Warszawie.

4. Iuż A M Palnuen Stokholm Rid- 
darSfaoan. 42 oferuje mleko kondysowane, 
kawę, m /dło terpentynowe, szmergiel amo- 
rykański, terpentynę, worki jutowe etc.

5 Peter GUerup Kopenhaga tran.
6. Skandynawsko Polska Dba handlo­

wa w Warszawie Sienna 16 oferuje 1,000 000 
sztuk haceli do podków wyrobu szwedzkie­
go Nr 8 z angielskim gwintem w kształcie 
litery H., loco Warszawa.

7 Deutsch - polnisehe H ndelsgeael- 
lschaft G. m. b. H, Berlin, S. W. 48 Wil-

hel? strasu a 37/38 oferuje około 1000 be 
ezek śledzi „Matjes" cif Gdańsk.

8. Firm a H Graets i Sfca w a j *  
burgu I, Deicbthorstrasse 7 oferuje we 
i proszek do prania.

Sejm Walny.
Rozprawa nad expose PaderewskieflD-

Warszawa. Na wesorajssem P0*1® # 
niu Sejmu toczyła się w d-Lzym
dyskusya nad ciposó Premiera p. Pader 
skiego. b0

P. W i t o s  oświadcza, te  sbsao^ I8J
jakie klub mow y  zajmuje wobec .
nie jest podyktowane względami osobisty ' 
iees ogólao-pań?twowymi. Rząd silny P 
wn i e n  mieć progrsm jasny i o b o w i
również każde possezególne Mią»ster#t ' 
Tymczasem można stwierdzić tarcia na 
dym kroku między poszczyólaem i Min’8 
stwami, co oczywiście stwarza 
otyesne. Największym grzechem o t '" "  
Rządu jest zamieszanie w dziedzinie apr°:
wizacyi, co doprowadzić musi do 
katastrofy. Obowiązkiem Rządu jako org8 _ 
wykonawczego jest przedewszystkiem wy 
nywanie ustaw sejmowych. Mówca *aP^ 
tuje, czy jakakolwiek ustawa sejmową 
stała w całośei wykonana? Jedna z Pj® ^  
szych ustaw, mianowicie ustawa z 
lutego br., która miała za zadanie d°s 
cienie ludności, wyniszczonej wojną, ^r*enj0 
na odbudowę, została prsez rozporządzę 
wykonawczo zupełnie wypaezona Tak 88 • 
i tnne usfawy, jak dotycząca spisu ssko . 
świadczt-ń wojennych, nie została dotąd 
w jednym powiecie zastosowań*. Spr*■ _ 
reformy rolnej nie postąpiła aai o krok 
przód, sa  Wschodzie odbywa się parcel® h  
na wielką skslę, oddano prawo parcel® 
zrzeszeniu wie’kich właścicieli ziemski 
którzy sprzedają siemię Rusinom,

Ministerstwo aprowizacji opoźaił° 8^ 
niesłychanie z planem gospodarki żywn 
ściowej i pracowało zup.-łaie bez planu 
żeli brak chleba może być zro*u'

mc'miany, to czem wytłumaczyć — PJ*1*
i i nifr.y? Całe okolice sk»wca — brak soli i ntfr.y? u»»c — . -e 

zene są na ciemności, całymi miesiącam1 
dostarczają im produktów niezbędnych 
stytucye do tego powołane. N atom iast 
dzie do. tego niepowołani raają jo w d°s 
tecznej ilośei, a każdy artykuł można u n 
za drogie pieniądze kupić. . •

Wszyscy kochamy —• pow iada di 
mówca — armię nnszą Sejm w tym w
dzie zrobił wszystko, co do niego aa' P ę̂rj.
Kiedy się już zbliżała zima przyszedł J) j 
c-ernimst^r s 'ra w  wojskowych na ko1"!0!? 
oświadezrł, ie  *.rm;a uiema butów am m•...

tem w 8t0durów. Czemu nio pomyślano 
sownej chw ili? jj

Sposób rekwirowania koni dla ar 
jest oburzający, Mówca przyta -za listy u (
dowe świadcsąie, że dobrowolne ofer i  
kół ziemiańskich *i<i zostały p rz y ję te .
nieważ zarząd wojskowy woli , ,8

od handlarzy żydowskich lub ściąg8 *

po­
ko­

rne
w drodze rekwizycyi.

We wszystkich peństwsch k o n s t y t  
nych każly rząd ma wytknięty jakiś P 
gram, nasz R-sąd ssś jest neutralny, co ' 
wątpliwie jest rzeczą wygodną. — ^
czadzenia jest rzeczą trudną, Jesteśmy P 
stwem młodem, ludność nasza jest 
wowana dłagą wojną, jest zatem obow
kiem organów rządowych czynić wszyst^- 
aby cała Irdność poczuwała się do odpo 
dzialnośd, ^„ikó"’

Tymciassm znaczna część Br.‘6a .>j£ć 
poczuwa się do obowiązku przeciwu*' 
temu, co ze Sejmu wychodzi. Tiikie s * ^  
wisko musi Państwo d prowadzić do 
strofy.

Miwca oświadcza imieniem swego klfl'
ier»fbu, że do Rządu, który w o g ro m n e j m  ^  

wiuę w tem ponosi, zaufania mięćponosi utwór*®.popiersc go nie pęazie i oczeKuje tv jj* 
a is  Rrądii nowego, silnego, który oparj  
zaufaniu S<jmu, Państwo z zamętu wJ r

P, S k u l s k i  oświad«za, że gd y b y ś^  
mieli jednolity Rząd, toby dys^kusy s, 
eipoeć Prem iera była znacznie BP^°®*onVcl) 
Rsąd obecny jest złożony z h8iui
ministrów i obc ąż ny grubymi 8rie , . ag, 
po Rządiie ludowym p. Moraezaws  ̂
Obecny Kierownik Rządu nie może p 
odpowiedzialności za to wszystko, c
Rząd uczynił ®netr*

W dziale aaszej g o sp o d a rk i wew 
s e j  na p  erwszy plan wysuwa się P ,8.

' ' opału. Winę niepomyślnegożywności
OT;na spru^isacyi ponosi ia«« -uJ1»

M inisterstw? aprowizacji, jakoteż złe j
cyonowanie kolei państwowych. Nowy ^
ster aprowizaeyi, który już poczynił P 
energiczne zarządzenia piw inien wys ^

* syę handlową do Ameryki i Rumunii

1219289268



S R * *  ora> wejid w stosunek s jsk ą^

4«j% r'ywi“ 2 .  ‘° ' ‘ k “ ' Pr8_
Minister Ś l i w i ń s k i :  Już zrobiono. 

8Draw» °W<5* omawiając w dalsżym ciągu 
8Unki k. WolskoW0 poddaje ostrej krytyce sto­
kom ?8®uiące w korpusie oficerskim. Fa- 
°fieerów h p?w*ada mówca — że mamy 
UDrav»M - rdziei uprzywilejowanych i mniej 
tzw p  ®|owanyeh. Dawniejsi Legioniści i 
którzT • W' iaey“ (bez żadnej kwalifikacyi),
a 8zcL^ie8-ety w dałs*ym ciągu konspirują, 
woiair t? b c* ostatni, są specyalnie we

J8K® faworyzowani.
ktń m w’e û takich — powiada mówca 

tylko a y v wykształceni?m podoficerskiem 
ofipa*^13 i do wysokich rang, podczas gdy 
i j 0 °Wie fachowi są zupełnie ignorowani 
8viair«Włnsdw n ê dopuszczani (głosy: ros- 
stan k jUtyQa). Oświadczam, że jeżeli ten 
my J S  *rw,ał "  dals*ym ciągu, bgdzię- 
ostwo* 1 dowodami w ręku jak naj-
oświat PrZ0eiw temu wystąpić. Wkońeu 
strów M mowca> te  do prezydenta Mini- 
8yahnwa .IUPe*fl0 zaufanie, widząc w nim 
8ie n i  politycznej. która opierając
dnieis* ° 8tosunki z koalicją w najtru-
od J J ? *  przełomie dziejowym umiała kraj 

p Str°fy uchronić.
Zwiałt 8 14 8 k * imieniem narodowego
eła * u r°b tników chrześcijańskich oświad- 
ko i;iftV * adza si§ * polityką Prem iera, acz- 
Prezo * 8astr*eieniem. Wyraża uznanie 
doQa1°Wl- Ministrów ąa jego stanowisko co 
Bkiem i1 Wschedniej i zarzuca p. Moraczew- 
W8chns’ • • °-n ’ ckociaż ma m andat z Galicyi 
nia ?7 10̂  tnuego jest w tej sprawie zda- 
k& \b t  powodu tego zarzutu powstała w iśl­
a n y c h ^ 0 na .̂ aw*Rh posłów socyalisty- 
Bzałek Padsj ł  obelżywe słowa. — Mar-
c*ewRk- prBy.wołuie do porządku p. Mora- 

siego i grozi mu wykluczeniem).
8kie»o vkończeniu przemówienia p. Sosiń 
e*ail ars,at ek przerwał obrady, nazna-

jąc następne posiedzenie na czwartek.

Zajścia graniczne.

ń,Bi j  ^ ra 8®. Cz B. P r. Dnia 22 b m. za- 
m « ii/• a, Cłeska straż koło Ipoli swej ko- 
Qv I10> koło godziny 10 rano ed stro- 

SKlerskiej padło 80 strzałów karabino- 
Po na. CZ08kie pozycje i straż skarbową 
Strza/01110 Cl0ski0] n i0 było żaduych strat 

J  Pochodziły od straży węgierskie] u 
sye '^ ?8 ’erska komenda wysłała komi 
^ n y c h W,3aŚnieQ5a t0*° zajścia i ukarania

0 wydanie posłów.

skiai Kom isja nietykalności poseł
ae_ J*mowiła żądaniu praskiego sadu kar 
Wminn. ni a posłów Stribrnego i Vranyego 
t i i n  i  • W sPraw9 6 ry hazardowej. Eo- 
akta n - Wladcz y ła . że nadesłane przez są< 
Posłów*6 Wystarezai% do ©skarżenia tych

t
0 Rossy i.

J lak |, ? ra S?* Oz* B. Pr, donosi z Paryża, żf 
ża oświ°d 1 ^ ramar* P° przybyciu do Pary^ 
BosRvi *e w czasie pobytu swego vi

unieśli wrażenie, i i  Bossya w krót

kim czasie się odbuduje. Pism a czeskie ko­
mentując nagły "powrót Kramarza zaznacza ja, 
że Kramarz prawdopodobnie porzucił plany, 
jakie przywiązywał poprzednio do swej po 
dróiy do Bossyi.

Odznaczenie Denikina.
P ra g a . Cz B. Pr. donosi z Belgradu 

e ks. regent A leksander nadał Denikinowi 
order białego orła pierwszej klasy.

Na Syberyi.
P ra g a . Cz, B. Pr. Paryski korespon- 

dont Venkova donosi, że Benesz m a zako­
munikował, że na Sybirze znajduje się je ­
szcze 54,000 czechosłowackich legionistów, 
12.000 Polaków, 4000 Jugosławian i 2000 
Rumunów.

Nowy rząd węgierski.
B udapeszt. W, B. K. Nowy rząd na­

rodowy zebrał się dziś pod przewodnictwem 
premiera Husz&ra na pierwsze posiedzenie, 
Członkowie gabinetu złożyli przysięgę na 
ręce premiera. Po posiedzeniu premier Hu­
ssar udeł się do sir Ciarca i zawiadomił 
go urzędowo o ukonstytuowaniu się gabinetu. 
Sir Clarc przyjął to do wiadomości i w rę­
czył H usiirow i notę, przyezem oświadczył: 
Ze wzglę lu na to, te  rsąd, na którego czele 
paa stoi, składa, się z.przedstawicieli wszyst­
kich większych stronnictw, mam zaszczyt 
imieniem ententy zawiadomić, że Rada naj­
wyższa uznaje p«ński rząd jako powizory- 
czay i gotowa jest pertraktować z nim aż 
do czasu, gdy wybory i zgromadzenie n a­
rodowe, które wyjdzie z tych wyborów, u 
tworzą taki rząd, który będzie wyrazem 
powszechnym całego nąroau.

Prośba prof. Strzygom* kiego.
K raków . Dzienniki podają, że dc 

Wszechnicy Jagiellońskiej zwrócił się z pro­
śbą o nadanie tnu katedry historyi sztuki 
profesor na Uniwersytecie wiedeńskim dr 
Strztgowski. Dr. Strzygowski pochodzi z 
Cieszyńskiego z rodziny w dawniejszych 
pokoleniach polskiej.

W iedeń. Giełda z 25 listopada 1919 
Renta m»jowa 85'25, Austr. renta koronowa 
83-—, Austr. renta lutowa —• —, Węgior 
ska renta koronowa 95 '—, Loiy tureckie 
1190, Pryorytety kol poł 822, Anglo Bank 
806, Bank-Yerein 630, Boden-Cradit-An- 
stalt 1650 Credit-Anstalt 945, Bank depo­
zytowy 737, LSader-Bank 955 Merkur 720 
Uuionbank 675 Zirnostenska Banka 1410 
Kolej póła. 8000, Kolej połudu. 233 '—, Al- 
piny 2780, Berg ad Hnttuen 6800, Krupp 
865, Poldihuette 1778, Prager-Eissn 4750 
Rima 1910, Skoda 1400, Zieleniewski — 
Apollo 4200, Fanto 8200, Galicia 7300, Scho 
dnica — ■—, Gal. Karpaty 7960, Kolej austr 
1000, Kolej węg. 752, Pioritoty Kol, połu 
dniowej —.

Telegramy własne
Gazety Lwowskiej

Posiedzenie w Prezydyum 
Rady Ministrów.

W arszaw a. W Prezydyum Rady Mi­
nistrów odbyto się wczoraj zebranie c«lem 
naradzenia się nad sprawami związanemi z 
ildbiscytami. Wzięli w nich udział M inister 
skarbu dr. Biliński i M inister dla Wielko­
polski Poszwiński.

Zamiary Horthy ego.
W iedeń. Wedle doniesień z Pressbur- 

ę& Slovanshi Yyehod twierdzi iż armia Hort- 
iy ’ego obsadzi wnet linię demarkaeyjną na 
Słowaczyżnie i Siedmiogrodzie. Horthy 
zamierza rzekomo w niespodzianym wypa­
dzie obsadzić Słowaciyznę i Ruś karpacką 
i stworzyć między Wcgrami a Polską wspól­
ną granicę, Armia Horihy’ego liczy prze­
szło 40.009 dobrze uzbrojonego żołnierza.

W związku z tern doniesieniem Nare- 
dni L isty  uderzają na alarm, że Węgry pla­
nują cabrznie Słowaczysny i Rusi karpackiej 
i dodaje, że Słowacy czekają’ tylko chwili 
wkroczenia armij węgierskioh.

Rokowania polsko-niemieckie.
W arszaw a. Polska delegacya, która 

prowadziła rokowania w B ylin ie , powróciła 
do Warszawy. Prawdopodobnie powrót ten 
ma na celu uduelenia przez Rząd warsza­
wski informacyj tej delegacji co do dalszych 
planów. Słychać, że dalsze rokowania będą 
prowadzone w Berlinie. Dotąd przeprowa­
dzono z rządem niemieckim cztery umowy 
pierwsza tyczy się amnestyi dla powstańców 
na Górnym Slązku, druga spraw gospodar 
czycb, szczególnie wymiany w ęcli, ziemnia 
ków i nafty, trzecia urzędników na stanowi­
skach w byłym zaborze pruzHm, czwarta 
sprawa przeprowadzenia odbioru obszarów 
przyznanych Police. Rokewań w sprawie 
inny eh kwestyj jeszcze nie ukończono.

Ostra nota francuska do 
Niemiec.

W iedeń . Wedle informacyj z Paryża, 
Clemenceau wystosował imieniem Ra y Naj­
wyższej do Niem.ec bardzo ostrą notę, po 
zostająca w związku z pobytej. wojsk nie­
mieckich w prowincjach bałtyckich. Wedle 
tych informacyj władze enteaty zabrały 
bardzo obciążający m atury 'ł co do zamiarów 
m d u  niemieckiego nad Bałtykiem, n« wy­
padek giyby operacje memi-ekie były przy­
brały pomyślny obret w Kurkndyi.

Nagły wyjazd delegacvi niemieckiej 
z Paryża przypisują tu nocie Clemenceau,

Z  o s t a t n i e j  c h w a t .
S y t u & e y

na froncie galicyjskim.
(Od naszego korespondenta wojennego),

* Kwatera sztabu 
f  ontu.

(St, Z,) Po drugiej stronie froutu gali­
cyjskiego panuje obecnie chaos, Żołnierze 
rozbitych armii Petlury i Petruszewicza wa­
łęsają się bez celu, ba* żadnych idei prze­
wodnich, nadzy i bosi.

Trzeba spr -siow&ć donks iiiia dzien­
ników, jakoby PePurs m isł znajdować się 
na terytoryum polakiem. Jego początkowe 
tendeneye marsza ku granicy polskiej uległy 
niemal w ostatniej chwili zmianie i obrał on 
zupełnie inny kierunek.

Można śmiało rzec, że Petlura nie wie 
dokładnie, jak i co zrobi. W ostatniej cbwili, 
kierunkiem marszu okazuje chęć p łączenia 
się z bolszewikami ogólnie jednak rzecz bio­
rąc, umyślnie zwleka i manewruj:;, aby zy­
skać na czasie.

Wojska nasze muszą liczyć się % bli- 
skiem zetknięciem się z oddziałami armii 
Denikina, co nastąpić może w najbliższej 
okolicy Kamieńca Podolskiego, Wszystkie 
oznaki, które poprzedzają to zetknięcie każą 
spodziewać się, że stosunki między cddzia- 
mi ułożą się jaknajledej.

Kamieniec Pod^iski witał bardzo owa­
cyjnie gen. Iwaszkiewicza Urządzono przy­
jęcie dla wojska w sali i na Dolnem po­
wietrzu. Polacy wkraczając do opuszczonego 
n.iasta, przeszkodzili w ostcłniei chwili 
rozruchom bolszewickim, która były przygo­
towane.   •

Depozyty galicyj skie
w Kamieńcu Podolskim.

{Od naszego korespondenta wojennego).
* Kwatera sztabu 

frontu
(Z.) Podczas pob?tu £feu. I w a s z k i e ­

w i c z a  w Kamieńcu Tgłosił się u dowódcy 
dr Stefan Baran fosławieny dyrłk^or poli­
c ji ruskiąj we Lwowie) s prośbą o wzięcie 
w opiemę zabrany h z Małopolski pruss Ru­
sinów depozytów sądowych,

Gen. Iwaszkiewicz Hydał natychmiast 
zarządzenie celem ochrony mienia polstiego.

Dr Baran oświadczył ź°- ws;ystko znaj­
duje cię w najlep8*?m porządku. Okażą to 
dochodzenia i szkonP-om władz pilskich.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW KOSSOWSKI

^ S g L S tr ln d h e ^ .

C Z A N D A L A .

19)

(Ciąg dalszy).

trudno hvł ûdzi czyniły takie skoki, że 
Wa* *blii,>° .t n yma<$ im kroku. A ponie- 
Magister k f  *eF** 6 odzift* wyzwolenia, 
którą ni„ <0P°tał się wyjaśnieniem sprawy, 
^rac&ła nn^° -11*0- C h o d z iła . Jednak myśl 
Ĉ 0<i go ffnarCl0.  * domagała się odpowiedzi, 
^Biowoli ,eWa*°> że jego iateligeneya była 

rodtBiZln!!SZo®a wdawaćsie w roztrząsanie 
:,d imi tak o3)' a.*8dw i w zajmowanie się 
6 komui , m8rny®i Co go mogło obchodzić, 

iycia n l6 im. f ^ d z io n o  ptakk? Dla jego 
inaoxeaia . *° przecie naimaiejsiego
1,10 teeo nm w * a*a 8*9 *a sprawa, a mi- 

Te tr«v • rrią Jo żywego poruszo- 
"ńieniu nJ  .mje81ł®e, które spędził wodoso- 
r iy«twie tftkU • ^ y ks*tałconych a w towa- 
* Sruntu. j 18*10̂  kreatur, zmieniły go 
P an ik a*  ia /  0 iw niej umysł jego starał się 
aytu i * SU ? °  aaj ważniejsze zagadnienia 
al,ay® błłh-oii 'ia*.a ' teras poświęcał uwagę

całą bystrość dla 
„Ud*e troski 8 skr*dł ptaka. Drobne, 
w01,8- Ilekroć pa®owały całkowicie duszę Tór-
5 ? * . ^ i ? ohu. s,7BMl ryflS8ni0 krowy- priej'
h.L^^^ydoirtita*8 cz.y pozostawiono
J  w .a wid°k chwastów na polu, 
p 0a[a- Gdy w:Jl '-eęr8eP*r,i4 chęć ich wytę- 
pytał siebie zara* d ^ j 6{d,iaj4cego cygana, 

> dokąd też on się wybiera,

Zastawszy stolarzy przy pracy, przemyśliwał, 
do czego właśei wie ma ona służyć. A w roz­
mowie z cyganem ważył każde jego słowo, 
dochodząc, ile w niem prawdy, a ile kłam­
stw a?

Obserwując s*m siebie, odkrył, że przy­
swoił sobie ruchy cygana i jego intonację 
głosu. Co gorsza: mowę swą zachwaścił wy­
razami jakoteż zwrotami duńskimi Tyle roz­
mawiał z tymi barbarzyńcam i, że nareszcie 
sam przestał używać inteligentnego języka. 
Póty zniżał się do nich, że zgarOaciał. Tyle 
kłamstwa się nasłuchał, że wszystkich ludzi 
zaczął uwtżać za kłamców, I  oto on , czło­
wiek silny, który nigdy nie 1 ikał się żadnej 
walki, zauważył, jak go opiszczata odwaga, 
jak coraz większej uzbierał trwogi, walcząc 
z mocami i wroriam, którzy go przewyższali, 
gdyż wszystkie środki były im dobre i uży­
wali broni, iaką on gardził.

A potem ta historya z dziewczyną. Aż 
głowa rozbolała magistra. Czy Magslona 
kłam ała? Taki Pogromca zwierząt nie był­
by przecież kupował pawia bez ogona, a 
ptaku temu ogon odpadł dopiero w jesieni, 
I  dla czego kłam ała? Czyż szło jej o to, by 
magister uwierzył w winę wartownika? Ale 
dla czego miał milczeć wobec Jensena o rze- 
kosnem odkryciu? A może ona właśnie chcia­
ła, by magister powtórzył jej opowiadanie 
Jeassaow i? Może pewna była, iż prosząc o 
tajemnicę, skłoni go do wypaplania wszyst­
kiego? Oczywiście wnioskując stąd, iż ona 
ti.k a nieinaczif j postąpiłaby w podobnym 
wypadku. Ani rusz nie mógł domacać się 

\ sensu w tern wszystkiem. I  jak zmora zacię- 
| żyła na nim znowu zagadka, 
t Wieczorem wracał cygan do domn i

prżywiózł w koicu 75 młodych kurcząt, Ma­
gister, który stał właśnie na podwórzu, wy 
słuchać musiał niezmiernie d ugą opowieść 
o wyprawie. Na przestrzeni między Helsin- j 
gór a Haisingborg wymknęło nam się, fan- 
tazował, 25 kurcząt i poleciało na morze. 
Jakkolwiek strat* była dotkliwa, nie mar- 
.wił się nią zbytnio. Zapominając, co mówił 
o ruinie, teraz kpił •  swyeh bogactwach, 
przedstawiał się za eiłowieka, dla którego 
wszelka strata jest drobnostką. Równocze­
śnie Jwan płótł pokojówce m agistra nie­
stworzone rzeczy o wielkiej wygranej zarząd­
cy na loteryi amsterdamskiej.

Gśy eygan oddalił się na chwilę, m a­
gister wyrażając ubolewania s powodu uciecz­
ki kurcząt, zwrócił się do stojącej obok 
służby, aby wyszukała otwór, którym one 
umknęły. Ala jeden ze stolarzy przybrał 
odrazu sceptyczną minę i bąknął pół gło­
sem :

- -  Te ptaki % pewnością siedzą w je ­
go kieszeni.

W łasne więc otoczenie podejrzywało 
cygana, iż okrada on baconowę. Tern samem 
można było przypuszczać, że to on .skradł 
pawi*. Poauwat-ża się tak daleko w swej 
bezczelności, i i  winę zwala na drsgiego?

Z uczuciem niezmiernego wstrętu m a­
gister oddalił się. Poszedł drogą krajową 
naprzeciw posłańca pocztowego, który przy­
bywał o tej właśnie porze, w mroku wie­
czornym, Droga prowadziła między dw<ma 
rzędami wierzb prosto ku wzgórzom Landu. 
Magister uszedł % nół mili, gdy ukazała się 
zdais postać jeźdźca. Słeńce wieczorne świe­
ciło mu prosto w oczy. Na głowie miał hełm, 
który jednak nie błyszczał. Przy bliższym

rfflfcryJra '**>■' 7

A d w o k a t  D r. I. C h a je s
Lwów, ul. Wałowa I. 3.

przyjrzeniu się m anistei' roaposnał. że ów 
rzekomy hełm  jes t k seluszem. A więc to 
nie posłaniec pocztowy! N iem ile <?otkn;ętv 
rozczarowaniom, T órner zawrócił, gdy nagle 
z za pleców usły»zv.ł okrzyk:

— Hej, stary  przyjaciela! Możebyś 
przecie przyw itać się raczył ?

Zdumiony spojrzsł Andrzej poza siebie.
— N ;e! Ozy t > inożbw e? W ięc to ty, 

przesacay Bareusr-u? z a w rla ł, podając 
przyjacielowi, O w łidaęło  n m rozkos*s.e uczu­
cie rozbitka, który dopedł u sg le  rodzinnego 
brzegu, lub te* sbiegłego psa, który odnaj­
dzie swego paRa. O bsypał przyjaciela w yra­
zami zachwytu i praw ie łkając z radości, 
bsz związku p ló tł trzy po tr«y,

— PrsjEaudsT li dobrą w iadom ość? 
Com istorium  academicum ? zapytał wreszcie, 
przyszedłszy zwolaa d? siebie.

— N iestety, nie, mój stary  przym cieln! 
odrzekł Bureusz i podał m u list. P rzy­
bywam raczej, by clę skou tro low |ć  i żądać 
sprawozdania co do nastro ju  ludności w 
twoim rew irze.

M agister T 5m er opuśc:ł  ig ło w e, jakby 
go kto po łb ie  uderzył, N astępnie jedusk  
w yprostował się i u jął koaia, *a uzdę. G ly  
go wprowadzał prrez bram ę na podwórze, 
opadły irh  wszystkie p s y ; rozjuszony m a­
g ister tak je potraktow ał obcasem, ża roz­
pierzchły się na w^systkie strony.

Ponieważ dziaci i chora żorst. m agistra 
ju t się ubładły, m usiał T órner prosić przy­
jaciela, by zjadł z n^m wieczerzę w sikanie. 
Zapalono tam  kilka la tarek  i gawędzono, 
oczśknjąe jedzenia

(Ciąg dalszy nastąpi).
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OGŁOSZENIA . UBZĘDOWE,
Licytacye.

E. 6581/18 E. 295/14. W sądzie tutej­
szym Oddział II. odbędzie się licytacja na­
stępujących nieruchomości: a) domu w So­
kalu Nr. 1145 wyk, hip. ocenionego na 
8789 koren dnia 18 grudnia 1919 o godz, 10 
przed południem, b) domu w Sokalu Nr. 580 
wyk. hip. ocenionego na 16.609 kor. 50 h. 
dnia 18 grudnia 1919 o godz. 10 przed po 
łudniem. Najniższa oferta n*żej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi ad a) 1,894 horon 
50 hal., ad b) 8.304 koron 75 hal,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumentu, może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć w godzinach 
urzędowych w oddziale kancelaryjnym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, L należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
term inie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
eytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych, wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i nie 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego,

Sąd powiatowy, Oddz, II.

Sokal, dnia 80 sierpnia 1919. (5726 2 —3)

Riumaite obwieszczenia.
Cg. I. 291/19 (1). Przeciw Iwanowi 

Peciakowi, rolnikowi z Opaki, nieznanego 
z życia i miejsca pobytu wniesiony został 
do sądu powiatowego w Podbużu przez Annę 
z Eonyków Feciakową z Opaki pozew o 
uznanie własności 2/4 części realności lwh. 
451 ks. gr. gm. kat. Opaka. Na podstawie 
pozwu tego wyznaczoną została audyencya 
ną dzień 2 grudnia 1919 r. o godz. 8 rano 
w biurze Nr. I. Celem strzeżenia praw 
Iwana Feciaka ustanawia się kuratora w osobie 
p. Eugeniusza Kui mano w icia, notaryussa 
w Podbużu.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Podbuż, 17 października 1919. (5691 1—8)

Cg. II. 21/19 (2). Przeciw Firm ie Bayer- 
thal & Lówy w Budapeszcie wniesiony zo­
stał do sądu okręgowego w Stanisławowie 
przez F irm ę Browar parowy Sedelmajera 
w Stanisławowie o uznanie egzekucji za 
zgasłą. Nz podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 listopada 19i9  o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. 109. Celem strze­
żenia praw pozwanej firmy ustanawia się 
p, dr. Dawida Jonasa, adwokata w Stanisła­
wowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną firmę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział II. (5637 2 —3) 
Stanisławów, dnia 24 października 1919.

L, 8550 (5696)
O ddział M ałopolski sekcyi odbudow y 

p rz em y śla  M in iste rstw a p rze in y słn  i  h an ­
d lu  w p o ro zu m ien iu  z K o m isa ry a tem  
M ałopolskim  głów nego u rzęd u  lik w id a­

cy jnego  ogłasza n in ie jsze

Wezwanie
do wszystkich bez wyjątku przemysłowców 
pesztodowanych Frzes wojnę na terenie 
byłej Gahcyi.

Paragrafy 2 i 8 aneksu IY. i części VIII. 
traktaku pokojowego z Niemcami i Austryą 
w zastosowaniu do Polski brzmią jak na­
stępuje :

§ 2 Eząd Polski przedstawił Między­
narodowej Komisyi Odszkodowań w Paryżu 
spisy obejmujące: inwentarz żywy, maszysy, 
narzędzia pomocnice, obrabiarki i wszelkie 
potrzebne przedmioty o charakterze handlo 
wym, które były zajęte zużyte lub zniszezene 
przez Niemcy lub Austryę, albo zniszczone 
wskutek bezpośrednich operacyi wojennych, 
a co do których Bząd ten dla zaspokojenia 
swoich natychmiastowych 1 pilnych potrzeb

chce aby je zastąpiono przez żywy inwen­
tarz lub artykuł tej samej natury, znajdujące 

‘się na terytoryum niemieckiem albo austrya- 
ckiem w dacie uprawomocnienia traktatu.

§ 3. Spisy dotycsące artykułów wymie­
nionych powyżej, będą dostarczone w prze­
ciągu 60 dni od uprawomocnienia się Tra­
ktatu. Spisy mają zawierać wszystkie szcze­
góły spotykane w umowach handlowych o te 
przedmioty, zawierać też będą wyszczególnie­
nie terminu dostawy (term in ten nie powi­
nien przekraczać czterech lat) oraz jej miej­
sca, aie nie powinny zawierać ani ceny ani 
oszacowania,

Opierając się na powyższych warun­
kach Traktatu pokojowego, Oddział Małopol­
ski Sekcyi Odbudowy Przemysłu M inister­
stwa przemysłu i handlu wyjaśnia:

1, że każdy poszkodowany przez wojnę 
przemysłowiec może żądać zwrotu., w naturze 
takich samych przedmiotów jak te, które 
stracił, lub też przedmiotów tego samego ro­
dzaju dla zastąpieni* niemi przedmiotów 
straconych,

2. że zapotrzebowanie każdego przemy­
słowca powinno być zawarte, w granicaeh 
poniesionych prezeń stra t t. j. liczby poda­
nych w spisach maszyn, narzędzi i artyku- 
łówjtechnicznych powinny odpowiadać liczbom 
tychże maszyn, narzędzi i artykułów techni­
cznych, jakie były zniszczone, zarekwirowane, 
spriedane pod przymusem lub skonfiskowane 
przez którąkolwiek ze stron wojujących 
jNiemcy, Austro - Węgry, lub R issyę) albo 
zniszezone wskutek bezpośrednich operacyi 
wojennych i prżytem są bezzwłocznie i nie­
zbędnie potrzebne.

Wobee tego Oddział Małopolski Sekcyi 
Odbudowy Przemyślu Ministerstwa przemysłu 
i handlu wzywa wszystkich bez wyjątku po- 
szkodowanyłh przez wojnę przemysłowców, 
zarówno tych, którzy jaż zarejestrowali swe 
straty, jak i tych, którzy strat swych nieza- 
rejestrowaii, aby bezzwłocznie (najpóźniej do 
dnia 6 grudnia włącznie) zgłosili do Od­
działu Małopolskiego Sekcyi odbudowy prze­
mysłu M inisterstwa przemysłu i handlu, 
w Krakowie, Rynek główny 30, dane nastę­
pujące :

Wykaz narzędzi prscy niezbędnych dla 
zaspokojenia natychmiastowych i pilnych po­
trzeb fabryki (oia odbudowy i uruchomienia 
fabryki) a mianowicie:

1. silników wszelkiego rodzaju
2. ełeUroraotorów i dya&momaszyn,
3. obrabiarek, tokarń, wiertarek, he­

blarek, frezarek, szlifierek i innych
4. maszyn i urządzeń niezbęduyeh do 

uruchomienia fabryki, z zaznaczeniem jaki 
materyał w nich przeważa (żelazo, miedź lub 
inny materyał n. p. ołów),

5. pasów skórzanych i artykułów te­
chnicznych skórzanych,

6. lin i pasów innych,
7. urządzeń specjalnych niezbędnych 

do uruchomienia fabryki,
8. matery*łów pomocniczych,
9. inwentaiza żywego.
W wykazach podane być powinny 

wszystkie szczegóły spotykane w umowach 
handlowych o te przedmioty t. j. wszystkie 
dane jakie są praktykowane i niezbędne przy 
zamówieniach handlowych dla każdego przed­
miotu oddzielnie (n. p. wymiar, waga, s.ła 
firma — zwłaszcza jeżeli przedmiot wyrabia 
firma niemiecka lub austrjacka i t. p.).

W specyfikacyach przedmiotów poda­
nych w wykazach konieczny jest podział;

1. Na sprawców stra t t. j. na czyj ra ­
chunek: Niemiec, A ustrji, Rossyi lub bez­
pośrednich operacyi wojennych żądany jest 
każdy przedmiot, podany w wykazach,*^ za­
leżności od tego z czyjej winy stracony jest 
każdy przedmiot na którego miejsce żąda się 
odpowiedniego uzupełnienia.

2. Na wskazanych powyżej 9 grup t. j. 
w wykaz&eh powinny być oduzieinie zgrupo­
wane silniki, oddzielnie elektromotory i dy- 
namomaszyny, oddzielnie obrabiarki i t. p.

T7 zgłosseniach należy wskazać:
1. rodzaj przemysłu do którego dana 

firma należy,
2. nazwę firmy i jej adres,
3 termin oraz miejsce dostawy żąda­

nych przedmiotów.
Zgłoszenia powinny być uskuteczniane 

listem poieeonym do Oddziała Małopolskiego 
Sekcyi Odbudowy Przemysłu Ministerstwa 
przemysłu i handlu w Krakowie, Rynek 
główny 30.

Wobec krótkiego term inu każdy po­
szkodowany prze* wojnę przemysłowiec obo­
wiązany jest uskutecznić zgłos-ieuie niezwło­
cznie i przedstawić odrazu wszystkie po­
trzebne szczegóły, Oddział Małopolski Sekcyi 
Odbudowy Przemysłu Ministerstwa przemysłu 
i handlu podkreśla, że: do Bpisów, jakie 
Bząd Polski przedstawi Międzynarodowej 
Komisyi Odszkodowań w Paryżu włączone 
zostaną zapotrzebowania tych tylko przemy­

słowców poszkodowanysh przez wojnę, którzy 
we wskazanym term inie zgłoszą żądane wy- 
kasy wraz ze wszystkimi niezbędnymi szcze­
gółami, o których wyżej mowa.
Ministerstwo przemysłu i handlu Sekcyi 

Odbudowy Przemysłu Oddział Małopolski.

Kraków, dnia 22 listopada 1919.

C. II. 429/19. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Mareinowi Patrynowi, Jó­
zefowi Bogda i Maryi Pierackiej, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Gorlicaeh 
przez Ignacego Króla w Krygu pozew o 400 
koron. Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 24 listopada 1919 
o godz. 9 rano. Celem .strzeżenia praw Mar­
cina P&tryna, Józefa Bogdy i Maryi P iera­
ckiej ustanawia się p. dr. Mnerkę, adwokata 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się n:e zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 5 listopada 1919. (5705)

C. I, 298/19/1. Przeciw nieobj. masie 
spadk. ś, p. Emila Gacka wniesiony został 
do sądu powiatowego w Ottymi przez Annę 
Mantulak z Krzywotuł Starych pozew o za­
płacenia 1000 kor. Na podstawie pozwu wy­
znaczoną została rozprawa na dzień 9 gru­
dnia 1919 r. godzina 9 przed południem 
w tut. sądzie. Celem strzeżenia praw nie­
objętej masy spadkowej po ś, p, Emilu Ga­
cku ustanawia się p. dr. Józefa Fttllen- 
bauma, adwokata^w Ottymi, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie nie 
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo aż do zgłoszenia 
się spadkobierców.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Ottynia, dnia 5 listopada 1918. (5707)

C. II. 497/19 (1). Przeciw Wincentemu 
Migdałowi, w Krakowie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane wniesiony został do sądu 
okręgowego jako handlowego w Krakowie 
przez Jozefa Kwicińskiego pozew o 50U0 kor, 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
na dzień 25 listopade 1919 r, godz. 9 rano 
sala Nr. 127, Celem strzeżenia praw W in­
centego Migdała ustanawia się p. dr. Sta- 
nisła Tonmka, adwokata w Krakowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie W in­
centego Migdała w rzeezonej sprawie na 
je jo  koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub ̂ pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy -jako handl., Oddz. II. 
Kraków, dnia 31 października 1919. (5674)

C. I. 309/19. Przeciw niewi&d. z życia 
i miejsca pobytu Józefowi Bieniowi wnie­
siony został do sądu powiatowego w Ottynii 
przez Agatę Sierzęga zam. Wójcik pozew o 
uznanie wierzytelności w kwocie 450 koron 
zpn. za umorzoną i zeznanie dokumentu eks- 
Ubulacyjnego odnośnie do lwh. 363 gm. Ho- 
łosków. Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 16 grudnia 1919 r. 
godz. 9 przed południem w tut. sądzie. Ce­
lem strzeżenia praw niewiadomego z miejsca 
pooytu Józefe Bierna ustanawia się p. J~na 
Kijowskiego, w Głębokiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Bienia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, uopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 12 listopada 1919, (5708)

C. II.o232/19, Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po s. p. Michale Ferenc z Soko- 
łówki i tow. został wniesiony do sądu po­
wiatowego w Oiesku przez Taćkę Mandybur 
z Sosołowki pozew o uznanie i wpis prav?a 
własności do realności objętej lwh. 236 kg. 
Sokołówka zawierającego pgrt. 2349. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została rozprawa 
na dzień 31 grudnia 1919 r, godz. 9 rano 
biuro Nr. 9. Celem strzeżenia prow nieobję­
tej masy spadkowej po ś. p. Michale F e­
rencu ustanawia się Bańkę Ferenc z Soko- 
łówki, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie w rze­
ezonej sprawie na koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki masa spadkowa przeprowadzona nie 
zostanie lub pełnomocnika mej zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,

Olesko, dnia 29 listopada 1919, (5706)

Kentami.
L, 2576/19

K o n k u r s .
(5640

Wydział powiatowy w WieliczcejOgi*®^ 
liniejszem  konkurs na posadę inżyni014 ”nmiejszem 

wiatowego w Wieliczce. 
W arunki:

1. Przynależność państwowa Polska.
2. Ukończone studya politechniczne.
3. Nieprzekraczalny 40 rok życia.
4. Pobory IX. klssy rangi nrz§0 

państwowych z dodatkami.
Termin do wnoszenia do Wy działo J*

powiatowej w Wieliczce podań udokum04 
wanych odpisami świadectw, praktyki z* 
dcwej i .curriculum  vitae“ upływa z ;f 
15 grudnia 1919. Posada nadana ®°st p(. 
prowizorycznie z ewentualną stabilizują’ L 
roku. Podania nie uwzględnione po*°fl 
zwróeone.

Wydział powiatowy. 
Wieliczka, 15 listopsda 1919.

Upadłości.

chrzanowskim, sto w. z ógr. odpow. w 
nowie". Komisarz konkursowy dr. Stan10 
Wierzbicki, naczelnik sądu powiato^* 
w Chrzanowie. Z urząd ca masy dr. & -  
Marczak, adwokat w Chrzanowie. ^ erlje- 
zgromadzenie wierzycieli w powyż 
m onjm  sądzie dnia 12 sierpnia 1919 o Bę­
dzinie 10 przed południem. Czasokresi 
zgłoszenia wierzytelności do 1 września 1 
Audyencya rozpoznawcza w powyższy01 
dzie dnia 11 września 1919 o godz. 19 Pr 
południem.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 21 lipca 1919

AnorSpacf&
T. VI. 293/19 (2). Zarządzeni® “JjJ 

rżenia papierów wartościowych: Na 'ęvral uj£ 
Cnaji Rosenzweig w Rozwadowie pod0) ^ 8, 
się postępowanie celem umorzenia niż0! ® 
Clonej książeczki wkładkowej, która ^ 4, 
wnioskodawczyai zaginąć, wzywa się ? eSjj- 
dacza tej książeczki aby ją  w ciągu 6 011 
cy od dnia ogłoszenia zarządzenia Przffłjń 
ty ł temu sądowi, także inni inter080 ^  
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wn1 
wi. W razie przeciwnym uznałby 
ponowny wniosek po upływie tego ter , 
uznałoy tę książeczkę wkładkową za 
rzoną. Oznaczenie papieru wartościom 
Książeczka wkładkowa uprzyw. akc. uUr‘ 
bankowego i kantorów wymiany » ^ er jj«i n-juwiuw w juilauj n~~ . jjfl
fihi w ^Krakowie Nr. 5016 #
Chaję Rosenzweig, opiewająca na 
11 hal,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI> 
Kraków, 27 października 1919.

ojn0/T. VI. 347/19 (2). Zaradzeń10 ^  
rżenia papierów wartościowych. Na W®, „je 
Cecjlii btabryłowej w Krakowie P° Liie- 
się postępowanie celem umorzenia 
monego niżej papieru wartościowego gjj 
wnioskodawczym miał zaginąć; wzjW g(6. 
posiadacza tego papieru, aby go w 
sciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą v
przedłożył temu sądowi; także inni J ^  
sowani mają zgłosić swoje zarzuty P ĝ <j 
wnioskowi. W razie przeciwnym uzntóu 'arto' 
po upływie tego terminu ten papier jgfl 
ściowy za umorzony. Oznaczenie P 
wartościowego : Książeczka wkładkow4 gęg 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 
wystawiona na Waleryę Cecylię Stabry* 
opiewającą na 4031 kor. 94 h.

krajowy cywilny, Oddział VI
Kraków, 27 października 1919 ,  ( 5 #

S. 1/19 (1). Otwarcie konkursu do 
jątku krydataryasia wpisanego w rej08 
handlowym pod firmą „Centrala dla *a°P.g 
trzenia zakładów przemysłowych w

S. 1/11 (280). W konkursie 
Feuersteina wyznacza się celem li^ „«<>ji 
i wyporządkowania dodatkowo zgł°s4 
pretensyi oiaz zgłoszeń do dnia 3 grU", j 
wpłynąć mogących, audyencya na d*10*1 
grudnia 1919 r. godi. 11 przed połudDjg 
w sądzie okręg. cyw. we Lwowie biuro ^ 1

Lwów, dnia 12 listopada 1919. ^
Komisarz konkursowi

L



. T, n .  16/19 (1). Zarządzenie 
ąia weksla. Na -wniosek Kasy *ąliczK j , 
i oszczędności w Łańcucie podejmuje się p 
stępowanie celem umorzenia niżej ozn 
nego weksla, który m iał zaginąć i W&Y .POSisdBnrrn *■--- .  ----- - — D'S
„ —-vi.i> tego weksla, aby go do ani t y
ucząc od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 

• przedłożył temu sądowi. Wrazie
łlA w**'---- *-w H u y m  po upływie tego term inu uznał 

y Bąd weksel za umorzony.
Weksel jest z daty Łańcut dnia 9 lpaa 

1914 opiewający na  kwotę 900 kor. w ^ J  
miesiące cd daty płatny a podpisany P 
Ludwika Kopaczka jako wystawcę i 
teata a przezJózefa Czopa. jako akcep

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów, 6 października 1919. (5723)

T. II, 15/19 (1). ^ s ą d z e n io  umorzeam
Weksla. Na wniosek Mojiesza HasesfoWa
kupca w Leżajsku podejmuje 819 ?
wanie celem umorzeniu n ił« ]. o»ąc*on> cn
dwóch weksli, które miaTy zaginąć i .
się posiadacza tych weksli, acy je do .
Le*ąc od dnia ogłoszenia edyktu^w „ » .
Lwowskiej* przełożył tem u s ą d o w i . ™
przeciwnym po upływie tego term inu
sąd weksel za umorzony. W e k s l e  te  są , >
4 lipca 1914 płatna 1 stycznia 191J, 0 A
dwa przez Andrzeja Szerekota przyj? ^
tyeh pivwszy opiewał na  kwotę
drugi na kwotę 350 kor. zresztą n ie wyp nione.

Sąd okręgowy jako haudl., Oddział 
Rzeszów, 5 października 1919. (*>̂

T. 255/19 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosę . 
mona Borucha w Przemyślu .P0^  ;L  
się postępowanie celem umorzenia y 
nionyeh niżej papierów wartościowych, 
Wnioskodawcy miały zaginąć; wzyw § P 
siadacza tych papierów, aby je  w ciąg
ściu musięey od dnia ogłoszenia za
nia przedłoiył temu sądowi; także 
teresowani m ają zgłosić swoje zarz y p 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym^^^, 
hy sąd po upływie tego term inu te p  P 
Wartościowe za umorzone. Oznsczen _P o 
Pierów wartościowych: Polica Pm - .
Nakładu ubezpieczeń pełniących siu  §
skową we Wiedniu Nr. 13269. P o lu -  ta  o 
Pjewa na zredukowany kapitał 471 •
Pieezającym jest Szymon B om ih. etn  a
Stouym Pawło Boruch ur o o zony 1ę(21
1900, Dzień zapadłości 1 październi

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 14 października 1919. (57

T. 271/19 (3). Zarządzeuie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na w ni os 
Bisanz w Przemyślu podejmuje się P 
P°wanie celem umorzenia wymieniony 
**S papierów wartościowych, które 
dawcy miały zaginąć; wzywa się p° _ _, -n 
tjch papierów, aby je w ciągu • 
Miesięcy od dnia ogłoszenia R ząd zen ia , 
Przedłoiył temu sądow i; tak ie  inn i . 
sowani maja zgłosić swoje zarzuty P 
Wnioskowi. W  razie przeciwnym u z n a m y / i  
Po upływie tego term inu te  papiery , 
^ciowe za umorzone. Oznaczenie Pa wne.
Wartościowych: Książeczki wkładkow
deńskiego Banku Związkowego Eksp^ y^ ^
^  Przemyślu: Nr. 5809 na  277 ko ..nnA 
^a imie Elżbiety Bisanz, Nr. 7z26 na

33h i  Nr. 10385 na 2 4 9  kor d l. • 
^aim ię Rudolfa B sanzai N -. 103^®n • e 
kor. 72 b. na  im  ę Ernuy Bisanz opiewająca

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 24 października 1919, (5

k . T. V. 82/18. Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek 
^®*yum I. z polskim językiem wykła y
^  Tarnopolu podejmuje się postępowań. .
om umorzenia wymienionych niżej pap 

Wartościowych, które wnioskodawcy J 
*oginąć-, wzywa się posiadacza tych PaJ  . 
5 * ,  aby je  w ciągu 6 miesięcy od dnia 
P^rwszego ogłoszenia zarządzenia prze y 
®niu sądowi; także in n i interesowani 34 

g łosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
w. fazie przeciwnym uznałby sąd po P j 

tego term inu te  papiery wartościowe 
^horzony. Oznaczenie papierów warto 
J jc h :  Ksi&ieczka Kasy oszczędności m a 
jnoopola Nr. 23871 opiew ającej na kwotę 

160 koron płatnej na okaziciela v na -
Tytuł Fundusz ku wspieraniu ubo- 

MCu uczniów wystawiona,

Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, 6  grudnia 1918. (5702)

T. Y. 72/18 (1). Zarządzenie umorzę- 
u ł,P aPierów wartościowych. N a wuiose 
Ust Kurczą kierownika Dyrekcyi Gim
8tfthUln w Tarnopolu podejmuje się p°
j^Powanie celem umorzenia wymienionycn 
Skni Papierów wartościowych, które wnio- 

uawcy miały zaginąć. Wzywa się posia­

dacza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia przed­
ło iy ł temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych : 1) Książeczka Kasy oszczędności mia­
sta Tarnopola Nr. 33042 na 1650 koron i na 
Fundacyę ku wspieraniu ubogich uczniów 
imienia dra Maurycego Maci szewski ego opie­
wająca. Zastrzeżona Nr. 2519. Wypłacalna 
tylko za podpisem Dyrekcyi I  gimnasyum 
z językiem wykładowym polskim, 2) Ksią­
żeczka Kasy Oszczędności miasta Tarnopola 
Nr, 32243 na 3424 kor, 82 h. Fundusze 
gimnszyum I.

bąd obwodowy cyw., Oddział V.
Tarnopol, 16 października 1918. (5701)

T, II, 17/19(1). Zarządzenie umorzenia 
wek-la, Na wniosek Izaaka Grosslera kupca 
w Krakowie, ul. Wrzesińska 1. 11 podejmuje 
Bię postępowanie celem umorzenia niżej 
oznaczonego weksla, który miał. zaginąć i 
wzywa się posiadacza tego weksla, aby go 
do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego term inu uznałby sąd weksel 
za umorzony. Weksel jest kaucyjny bez daty 
wystawienia i płatności opiewający na kwotę 
5000 kor. a podpisany przez dra W ładysła­
wa Bartmańskiego jako wystawcę i indesanta, 
Bolesława Broszkiewicza jako przyjemcę i 
Włodzimierza Jasińskiego jako indosanta.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II.
Kraków, 28 października 1919. (5683)

T. VI. 358/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
G zegorza Łncyka w Ż iż la ad Bełz podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi; także inni inte­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie poliee Towarzystwa Wzajemnych ubez­
piecz ń w Krakowie wystawione w język” 
rusk m na Grzegorza Łucyka: 1) z dni* 29 
kwietnia 1902 L. 34892 n* 1200 K płatno 
dnia 1 maja 1922 ubezpieczonej, Paraskewii 
Łu :yk; 2) z daia 23 m*rca 1907 L. 52480 
na 1000 K, płatne dnia 15 września 1920 
ubezpieczonei Oldze Łueyk; a w razie ich 
wcześniejszej śmierci zwrócone zostaną oka- 
z cielowi bez procentu złożone premie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 17 października 1919. (5671)

Nc, III, 630/18 (5). Na wniosek Abra­
hama Ohaima Prinza kupca w Stryju zarzą­
dza się postępowanie celem  um onenia niiei 
w ym :enioEego dokumentu, który miał zsgi 
nąć i wsywa się posiadacza tego dokumentu 
aby z g ło s ił swe prawa do jednego roku od 
daty tego edyktu. W razie przeeiwnym uznał­
by sąd po upływie tego terminu dokument 
ten jako pozbawiony znaczenia. Oznaczenie 
dokumentu: Leg tymaeya kolejowa na zali­
czkę (Nachn&hme — Legitimatioussi heiu (Nr 
5560 z di.ty S^yj 13 września 1918 n» 
kwotę 4705 kor. 10 hal. opiewająca na imię 
Abrahama Chaima Prinza wystawiona,

Sąd powiatowy, Oddział III.

Stryj dnia 23 października 1919, (5571

Nc. VI. 315/19. (1). Na wniosek Maryi 
Kubssiukowej w P m byłow ie  wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne odnośoie do kwitu 
zastawniczego Nr. 6123 z dnia 31 grudnia 
1913 wydanego przez Stanisławowską Ekspo' 
zyturę Banku hipotecznego na zastawione 
u niej 262 pereł za kwotę 700 kor.

Posiadacza tego kwitu wzywa się, aby 
w przeciągu 6 miesięcy kwit powyższy prze­
dłoiył sądowi i wykazał de niego swe pra 
wa, gdyż w przeeiwnym razie po upływie 
powyższego tezminu zostanie uznany za bez 
skuteczny.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 22 października 1919. (5656

Nc, I. 633/19. Na wniosek Antoniego 
Kukulskiego w Ostrowie szlacheckim, Karo 
lmy Kiuczkowej w Majkowieach i Maryi Ku 
kulskiej w Ostrowie szlacheckim zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wymię 
nionyeh niżei papierów wartościowych, które 
mi&ły zaginąć i wzywa się posiadaczy tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razie pneci 
wnym uznałby s ą l  po upływie tego terminn 
te papiery wartościowe jako pozbawione zna 
czenia, Oznaczenie papierów warościowych

1) Książeczka wkładkowa powiatowej 
kasy oszczędności w Bochni Nr. 10510 wy­
stawiona na imię Antoniego Kukulskiego 
opiewająca na kwotę 2800 kor. (w marcu 
1919 roku), 2) ksiąieezka wkładkowa powia­
towej kasy oszczędności w Boehni Nr. 13153 
wys!awiona na imię Karoliny Kruczkowej 
opiewsjąca na kwotę 6212 kor. 91 h. (w mar­
cu 1910 roku), 3) książeczka wkładkowa 
Mieiskiej kasy oszczędności w Bochni Nr 
26045 wystawiona na imię Maryi Kukulskiej 
opiewaj'ąea na kwotę 2177 kor. 70h. (w mar- 
eu 1919 roku).

Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, 10 sierpnia 1919. (5644 3 —8)

Nc. Et. 405/19 (2), Umorzenie. Na 
wniosek p. Dezyderyusza Hassa rewidenta 
rachunkowego Skarbu w Żółkwi zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wymienio- 
cego niżej kwitu depozytowego, który miał 
zaginąć i wzywa się posiadaczy tego papieru, 
aby zgłosili swe prawa do 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia tego edyktu w 
gazecie urzędowej. W razie przeciwnym n- 
zoałby sąd po upływie tego terminu ten 
kwit depozytowy jako pozbawiony znaczenia. 
Oznaczenie papieru: Kwit depozytowy Nr. 
3051 Nr. 6866 imię i nazwisko Witold 2ab- 
kaj kaucya na restauracyę kolejową w Bro­
dach do L. 471/11. e i  1910 4 proc, list za­
stawny galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego ser. IV. Nr. 19464 na 1000 kor im. 
wartości z kuponami od 31 grudnia D>14 
klauzula zawarująca prawo własności Leo­
nowi Hasowi politycznemu sekwestraterowi 
data Lwów 27 kwietnia 1910.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, 8 listopada 1919. (5632 3 - 3 )

w  sprawaeb uznania za zmarłego
T. IV. 42/19 (7). Zarządzenie postę­

powania celem uznania za zmarłego Win 
centego Maniaka. Wincenty Maniak, rodem 
i  Steroiechowa, syn Piotra i Mory&nny z 
Wietechów, ur. w r. 1874, powołany na wio­
snę 1915 r. do służby wojskowej przy 57 
p. p. w Tarnowie, został wysłany w cterw' 
cu 1915 na front rossyjski, gdzie w cza de 
walk p.'d Lublinem w nocy z 6 na 7 lipca 
19^5 r, miał zg nąć. Jak »e%uał żaprzysię 
tony świadek Józef Nosek, Wincenty Maniak 
brał udzu ł w tych walkach, lecz co tsię z 
nim stało, świadek nie wie, gdyż w cziaie 
tych walk został zabrany do niewoli, od tego 
czasn jednak i i e  ma o nim żadnej wiado­
mości. Ostatnią wiadomość o zaginionym o- 
trzym ałajego żona Józefa Maniakowa w dniu 
26 czerwca 1915.

Gdy zetem przyjąć należy, żs zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. cyw., § 2 ces. rozp. z d. 
12 października 1914 Nr. 276 Dz, p. p, i 
§ 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 124 Dz. 
p. p. — zarządza się na wniosek Józefy z 
Peciorków Maniakowej, postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadomości o zaginionym sądowi lub p. 
dr. Karolowi Fusiarskiemu adwokatowi, któ 
rego ustanawia się kuratorem. Wincentego 
Maniaka wzywa się, aby stawił się przed 
nodpissnym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 maja 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Tarnów, 6 października 1919. (5563 3—3)

T. V. 43/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci dr. Hen­
ryka Kleimanna. Dr. Henryk Kleimann ur. 
w Tarnowie w r. 1877, adwokat w Ropczy­
cach, powołany został z końcem lipca 1914 
dr służby wojskowej jako podporucznik 40 
p. obrony krajowej. W czasie oblężenia Prze­
myśla przebywał jako porucznik w Przemy­
ślu w forcie Pikułicaeh Z upadkiem Prze­
myśla dostał się do niewoli rossyjskiej i zo­
stał internowony w Ufie. Według zaprzysię­
żonych zeznań świadka Mieczysława Wró­
blewskiego, * którym razem podzielał losy 
niewoli, dr, Henryk Kleimann został z koń­
cem czerwca 1917 przesiedlony do Orsnbur- 
ga (Mienowej Dwór). W styczniu lub lutym 
1918 r. dowiedział się świadek od obsługu­
jącego ich obu żołnierza, ie  dr. Henryk Klei­
mann wyszedłszy jednego dnia czy nocy na 
dwór wskutek silnego mrozu zmarzł; świadek 
n e widział wprawdzie dr. Henryka Klei­
manna zmarłego, lecz po sprzedaży rzeczy 
po nim pozostałych, przesłał uzyskaną go­
tówkę żonie jego.

Natomiast świadek Adam Korczowski 
stwierdził pod przysięgą, iż dnia 26 sty­
cznia 1918 r, widział Sr. Henryka Kleiman- 
na zmarłego, którego znaleziono na dziedziń­
cu domu zamarzniętego przy 45° mrozu.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
is  osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na wniosek żony Kamili Kleimau- 
nowej postępowanie, celem udowodni-nia jej 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dni8 15 lutego 1920 r. albo sądo­
wi, albo pan* dr. Karolowi Fulersk iem u, 
adwokatowi w Tarnowie, którego ustanawia 
się kuratorem, udzielono wi&domości o zagi­
nionym. Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów, sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Tarnów, 27 września 1919, (5564 8 —3)

T. 194/19 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Władysław 
Kinełski ur. 13 grudnia 1888 w Rymanowie 
zamieszkały w Stanisławowie Knihinia mia­
sto, powołany 2 sierpnia 1914 ogólną mobi- 
lizacyą do armii austr. 18 p. obrony krajo­
wej i wyruszył z 12 komp, tego pałka jako 
trębacz w pole. Od tego czasu nie dał znaku 
życia o sobie. Wedle kartki dołączonej uzu­
pełniającego batalionu 18 pułku obrony kra­
jowej w Przemyślu, Władysław Kinelski w 
potyczkach w dniach 27 sierpnia do 2 wrze­
śnia 1914 jako zaginiony, wykazany został.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie § 24 i 277 ustawy 
zdnia 81 marca 1918 nr, 128 i 129 Dz. 
p. p., przeto wdraża się na prośbę Julii Ki. 
nelskiej w Knihininie mrnsto postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego. Wy­
daje Bię przuto ogólne wezwanie, aby udzie' 
łono sądowi albo psnu Wincentemu Ptaszek 
w Stanisławo*ie Knihinin górka ul. Adam­
czuka nr. 4, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, wiado­
mości o powyż wymienionym.

Władysława Kinelskiego wzywa się, 
aby stawił się przed niżej wymienionym są­
dem się stawił, lub w inny sposób dał znać
0 swem życiu. Sąd tutejszy na ponowny 
wniosek po dniu 10 czerwca 1920 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 81 października 1919. (5734)

T. 412/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dm- tro Kuzyk 
ur. 21 listopada 1893 w Lisiejamaeh i tam 
ostatnio zamieszkały rolnik, powołany do 
służby wojskowej jako ż łoi^rz był-go austr. 
90 p. p. 6 komp., brał udział w sierpnia 
1914 r. w bitwie pod Kraśnikiem, poczem 
wszelki słuch o nim zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myźl § 1 
ustawy z 31 stycznia 1918 przeto wdraża się 
na prośbę p. Katarzyny Kuzyk postępowanie 
celem uznania wvmienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwokatowi dr. Henrykowi Biern- 
b»umowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem.

Dmytra Kuzyka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
dniu 1 maja 1920 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, 27 października 1919. (5745)

T. 31/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzegorz Fitu- 
łyna syn Wasyla urodiony 28 kw etnia 1883
1 zamieszkały w Petlikowcach starych Spow. 
Bi egacz, od sierpnia 1914 bra ł udział w woj­
nie pTzy austr. armii przy 30 p. p. Ostatnie 
wiadomości pochodziły od niego we wrze­
śniu 1916 roku Roman Pitołyna zeznał, że 
w grudoiu 1916 roku słyszał od towarzysza 
pułku zaginionego, że tenże został zabity.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 i 
ustawy z 31 marca 1918 nr. 128 i 129 Dz. 
p. p. — przeto wdraża się na prośbę Teo- 
dorki Pitułyna w Petlikowcach starych po­
stępowanie celem uznania za zmarłego, zagi­
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi albo panu Wasy­
lowi Szymczejowi w Petlikowcach, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie­
nionym. Grzegorza Pitułyna syna Wasyla 
wzywa się, aby przed niżei wymienionym 
sadem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 10 czerwca 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 26 sierpnia 1919. (5780)

T. 127/19. ^d rożen ie  postępowania 
celem uznania za zmarłego. Danyło Fedo- 
reńko syn Iwana, urodzony 25 grudnia 1889
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i M n ószk ały  w Opryszowcach od 1 Bierpnia 
1914 jako żołnierz austryacki był uczestni­
kiem w wojnie, ostatnią wiadomość o sobie  
dał w grudniu 1914 roku, Od tej pory brak
0 nim wszelkich wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie i  § 1 ustawy z 81 
marca 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p, p., przeto 
zarządza się na prośbę Maryi Fedorenko 
z. Danyły z Opryszowiec postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego zaginionene. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sadowi lub p. Stefanowi Eohutiakowi 
synowi Hrehora w Opryszowcach, którego 
ustanawia f ię kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, zawartego między zaginionym 
a wnioskudawczynią w Opryszowcach dnia 
10 czerwca 1918 wiadomości o powyż wy­
mienionym a D&nyłę Fedorczaka wzywa się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o Bwem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 18 lip- 
ca 1920 rozstrzygnie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Stanisławów, 24 września 1919. (5634)

T. 96/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Szymon 
Sinner urodzony w Łętowni 1877 roku —
1 sierpnia 1914 powtłany do 10 dywizyi 
trenu i służył podczas oblężenia w Przemy­
ślu. Po poddaniu się Przemyśla, zabrany do 
niewoli ro sy jsk ie j w Taszkiencie. Z przepro­
wadzonych dochodzeń okazuje się, że tenże 
16 czerwca 1915 zmarł i tam  został po­
grzebany.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaismieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 276 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza 
Bię na wniosek Sabiny z Jarmarków Sinner 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
OBOby za zmarłą, a zarazem ogłasza się. aby 
udzielono wiadomości o zaginionym Bądowi 
lub panu dr. Izakowi Peczenikowi, adwoka­
towi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Szymona Sinnera wzywa się, aby staw ił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
spOBób dał znać o Bobie. Po dniu 26 sty­

cznia 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 26 pażdz. 1919. (5502 1 — 3}

T. 157/19 (2). Jan  Ulan. svn F ranci­
szka i Zofii. ur. 4 maja 1883 w Kurzanacb, 
tamże zamieszkały, rolnik, ożeniony powtór­
nie 16 września 1913 z Franciszką Łonykó- 
wnc, służąc od sierpnia 1914 w ostatniej 
wojnie austryaekiej w wojsku austryackim, 
popadł po kapitnlaeyi twierdzy przemyskiej 
w niewolę roBsyjską, przebywał jako jeniec 
w Dowolnej (gubernii i powiatu orenbur- 
skiego) i według zaprzysiężonych zeznań 
Eugeniusza Hahna w jego obecności umarł 
tamże w nocy z 23 na 24 kwietnia 1918, 
poczem pochowany został na cmentarzu miej­
scowym sekty religijnej małakasów.

Na wniosek żony wdraża się postępo­
wanie w celu ustalenia dowodu śmierci Jana 
Ułana, Etoby miał o nim wiadomość, winien 
donieść o tern sądowi do 29 lutego 1920 a 
on sam ewentualnie do tego dnia winien 
albo stanąć w sądzie, albo dać znać o sobie 
w inny Bposób. Po tym dniu rozstrzygnie 
sąd Btsnowezo o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeiany, 17 listopada 1919. (5615)

T. 75/19 (3 ’. Antoni Mazur, rolnik z 
Jawornika ruskiego, syn Kaspra i Zofii z 
Kopczyków Mazurów, wstąpił w sierpniu 
1914 jako żołnierz do armii austryackiei. 
Przebywał w twierdzy w Przemyślu- Ostatnia 
od niego wiadomość pochodzi z końca 1914 
roku. Świadkowie Józef Bojkowski i Józef 
Kolona widzieli go z początkiem marca 1915 
ciężko chorego w lecznicy w Ostrowie pod 
Przemyślem. Sąd okręgowy ustanawia w po­
stępowaniu wdrożonem na wniosek żony 
nieobecnego Maryi Mazur, celem uznania 
Antoniego Mazura za zmarłego a małżeń­
stwo j&go z Msryą Mazur za rozwiązane. 
Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego adwokata dr. Slączkę w Sano­
ka — i wzywa Antoniego Mazura i każde 
go ktoby o nim m iał jakąkolwiek wiadomość, 
aby w ciągu roku od ogłoszenia tego we­
zwania, t. j, do 31 grudnia 1920, dali znać

o życiu Antoniego Mazura sądowi lub kura­
torowi.

Po upływie powyższego czasokresu — 
gdy sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
A iton im  Mazurze — tesże na ponowny 
wniosk Maryi Mazur uznanym zostanie za 
smagłego a jego małżeństwa z Maryą Mazur 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 15 października 1919. (5688)

T. V. 217/19 (6). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Jędrzej 
Piskadło syn Józefa i Anieli, ur. 30 kwie­
tn ia 1884 w Żyznowie i tam zamieszkały, 
powołany * wybuchem wojny 1 sierpnia 1914 
w szeregi 90 pp. brał udział w walkach w 
drugiej połowie sierpnia 1914 r., poległ na 
froncie rossyjskim, jak to przeprowadzone 
dochodzenia wykazały.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją  warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 r. Nr. 128 Dz. p. p., zarządsa się na 
wniosek Katarzyny Piskadło w Zyznowie sp. 
Strzyżów postępowania celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi albo p. dr. Dzier­
żyńskiemu, którego ustanawia się kuratorem, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 30 maja 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, 20 października 1919. (5722 1—3)

T. V. 206/19 (3). Wdrożenie postępo* 
wnia celem udowodnienia śmierci. Andrzej 
Kunyss urodzony 5 sierpnia 1886 w Kra- 
czkowej, syn Jana i Anny, zamieszkały w 
Kraczkowej, wyruszył na frout rossyjski i 2 
hstopsda 1914 dostał się do niewoli rossyj- 
skiej i przebywał w obozie jeńców w Omsku 
zkąd tylko raz dał znać o sobie kartką z 
daty Omsk 21 listopada 1914 i odtąd żadne 
go znaku życia o sobie nie dał.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Andrzei Kunysz poniósł śmierć,

; przeto na prośbę Maryi Kunyszoweji ^ 
spodyni w Kraczkowej wdraża się P W j 
wanie, celem udowodnienia zaszłej ^  
zaginionego. Wydaje s i ę   ̂ przeto wez ^
_ . ..._• .. J __■__   3 Irrfił.rtru F*

i ustanawia się
małżeńskiego, aż do dnia 31 
1920, Po upływie powyższego -- . ff0,
i po prseprowadzeniu i po podj§jia 
dów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
śmierci. '

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, 28 września 1919. ( 5 ł ^

T. .V. 41/19 (4). Wdrożenie P03] ^  
wania celem uznania za zmarłego- J 
Ossowski Ist 35 rolnik z Kaczanówki, P ^  
łany w czasie ogólnej mobilizacyi do w0:Lje 
austryaekiego, opuścił od roku 1914 8 ,
mi> jsee zamiesskania i jako żołnierz ^  
udział na wojnie światowej. Od roku ^  
nie dftje o sobie żadnego znaku życia ^ 
stwierdza świadectwo urzędu 
Kaczscówce z dnia 5 listopada 1919. 
nismi świadka Jana Kowala syna 
mieja stwierdzonym zostało, że Józef CS 
ski w grudniu 1914 zachorował na 
względnie cholerę. Świadek następnie wi 
grób, na którym sta ł pomnik z B&P1 
„Tu spoczywa Józef Ossowski"-

Gdy zatem można przyjąć, że zaĈ y
custwowe domnienaan!e § 24 L. * nSł 0nj
ywa,, przeto wdraża się na prośbę JeS° 8.
Agaty Ossowskiej postępowanie, celem
nia za zmarłego. Wydaje się p rz e to 0* ^
wezwanie, ażeby udzielono sądowi *UD j0(
ratorowi adw, dr, Parnasowi w
którego ustanawia się rów nocześnió oDr . 
 __________ o poy>rwęzła małżeńskiego wiadomości ° P 
wymienionym. Józefa Ossowskiego ^a -j 
padek gdyby żył wzywa się, aby pr*°d 
wymienionym sądem staw ił się, luh w . 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd ^  
szy na ponowną prośbę po dniu 1 maj® * 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 0 ■ 
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 8 listopada 1919.

3D03STIESIE33Srî  PRYWATNE,

WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE.
Dla dzieci:

Bajki Pana low ialsklego K 14 —
Jadwiga z Łobzowa. Moja książka K 3 80 
L. Rydel. Madejowe łoże; w przy­

gotowaniu.
— Pan Twardowski . . . . K 21 — 

Dla starszych:
L  Rydel. Betleem Polskie . . . . K 48 — 
A. Wolańskl. Wojna polsko-rossyj-

8ka 1792 r, Kampania koronna K 58 50

Mała blbloteczka:
Bandelaire. Drobne poezye prozą . u 12 —
Bieder. Poezye .  ...........................K 12 —
Jedlicz. Słoneczna Pieśń. Poezye . K 12 —
Orzeszkowa. M yśli K 12-—
Pieniążek. Z dawnych lat. Nowsle K 12 — 
Tetmajer. K. Hasła. P  mzye . . . K 10 —

— W noce letnie. Nowele . K 12 —
Woyczyński. Pcezye.. ........................ K 12 —
Zbierzchowskl. Im presye...................K 10 —
Żuławski. Pokłosie. Poezye. . . . K 12 —

— Z domu niewoli. Poezye K 12 —
Wszystkie wyżej przytoezone wydawnictwa są 

ozdobnie oprawne i z wyjątkiem „Małej Biblote- 
ezki wszystkie artystycznie ilustrowane-

Geny podane są wraz z dodatkiem i przesyłką.

Księgarnia D. E. Friedieina
Kraków, Bynok 17.

S T a jle p iz ą  l o k a t y ą  k a p i t a ł u  
jest obecnie zawarcie ubezpieczenia na życie.

„ T f I T A “

Tow. Akc. ubezpieczeń w Warszawie
R e p re ze n tacya  w e  L w o w ie

ulica Paftekn I. II. 5728 1 - 2

K a p ita ł zak ł. 10,000.000 K.
Ubezpiecza na życie wypadek żmieroi, rentę i posa­
gowe dla dzieci na nader korzystnych warunkach 

Prospekta i informaeyj udziela się bezpłatnie. 
Zastępcy w każdej miejscowości poaznklwani.

-O —  ~ a

u □ - u u u

Do kolumn Dezynfekcyjnych na front 
Wołyński potrzebni są, kierownicy

lekarze lub medycy
Fensya dla lekarza 1200 marek miesię­

cznie z utrzymaniem, zaś dla medyka 800  
marek z utrzymaniem. Podania osobiście zgła­
szać w biurze Grł. Pełnomocnika frontu poi 
wsch. hotel krakowski od 9 — 1. 5647 3 - 3

Na front Wołyński potrzebne są,

pielęgniarki
do kolumn dezynfekcyjnych. 5648

Warunki 150 marek miesięcznie pen 
syi z utrzymaniem. Podania naieży osobi 
ście składać w biurze Grł. Pełnomocnika 
frontu P. T. 0. K. hotel krakowski od 9 — 1

Naflswyczajie Walne Z p o i t e i i e
akcyonaryuszów  Galicyjskiego Ziemskiego Banku 

Kredytowego, Towarz. akcyjnego we Lwowie
odbędzie s ię  w sobotę, d n ia  27 g ru d n ia  1919 
r .  o god zin ie  5 po p o łu d n ia  w lo k a lu  B anku, 

p rzy  n i. T rzeciego  M aja 1. 5.
Na po rządku  o b ra d :

Wmioski Rsdy zawiadowczej w przedmiocie 
podwyższenia kapitału akcyjnego oraz zmian s ta ­
tutu Banku.

P. T. Akcyonaryusze, chcący wziąć udział 
w powyższem Nadtwyczajnem Walnem Zgroma­
dzaniu, winni złożyć swe akcye wraz z kuponami, 
bieżącymi najpóźniej do dnia 13 grudnia 1919 r.
We Lwowie: w Kasia Banku, w Krakowie i Lu­

blinie w Oddziałach Banku.
We Lwowie, dnia 25 listopada 1919,

Rada Zawiadoweza Galicyjskiego Ziemskiego Banku 
Kredytowego Towarz. akcyjnego we Lwowie.

K a s z e l ,  k ilir j i  ę ,  iU  
g z n o ś ć  usuwają „ P a ­

s t y l k i  B e lg ijsk ie* *  z mar­
ką „K ogu t** . Żądaó w Apte- 
kaon i Składach Apteeznyoh. 
Hurtownie: W. G. Muszyński 
Przemyśl. 5558 5 -3 0

|  geneya Kostiuka, Koper- 
-ż»- nika 19 umieści urzędni­
ków agronomioznych, laso- 
wyoh, kancelaryjnych, mani 
pul antki, s,.lepowe, nauczy­
cielki, wszelką doborową słu­
żbę dworską, miastową, do woj- 
skowośoi, restauracyjną, ka­
wiarnianą. 5761

Druki sądowe 1 gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy 1 

koperty kancelaryjne
poleca 3101

Drniarnia I p .  M e r a — Ł rów , Syistnsia  1.33.

Osoba Btargza, inteligentna, 
będąca w łtrasznem poło­

żeniu, ohora, prosi serea lito­
ściwe o pomoc, Wanda Mile- 
rowioz ni. św. Antoniego 1.7.

Pojedyncze egzeiularze
„Gazety Lwowskiej"

nabywać można 

w Ekspedycji „Ga­
zety Lwowskiej", 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

Niniejszem zawiadamiam P. T. Klientelę, 
że po zwolnioniu z czynnej służby woj­
skowej objąłem kierownictwo mej firmy

Biuro S p e d y c y jn i jjj
Ludwik Z a w a d z k i

L w ów , Sobieskiego 5, 1. pl?tr°
I wykonuję wszelkie agendy w za^re^ 3r 

5555 przedsiębiorstw a wchodzące.
Przez objęeie reprezentacyi firmy „C. Hartwig,_ 
ako w Poznaiu, Gdańsku, Warszawie, SkaliM ®.^ 
cach, Łodzi i Krakowie uskuteczniam przepr^j* ^ 
do tych miejscowości pod nader korzystmi waruna
Przew óz węgla i  k a r to f li wozami pakowy®!.

KRAKOWSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA
wydaje:

Prawa Państwa Polskiego
i  opracowaniu urof. Wład Leon. JaworsiieP

dotychczas wyszły: .git))
Zeszyt I. prawo polityczne (od */» 1918 (L 

Cena 40 K z przesyłką pocztową f f  
Zeszyt II. prawo polityczne (od ” /, do /w 

Cena 45 E  z przesyłką pocztową 47 w 
Dalsze zeszyty w przygotowaniu. 

Zam ówienia przy jm uje K rak . Spółka wy<l^V. 
Kraków, uL Gołębia 20 i w s z y s tk ie k s ię g ^ ^ ^ ^
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